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Mobilizacja w Rosji Sowieckiej! 
Rosja wysyła na Daleki Wschód 2 5 0 tys. żołnierzy. — Armja japoń­
ska stawia rządowi ultimatum. — Sprawcy zamachu na premjera 

Inukai staną przed sądem polowym. 

parf$u wujskowa w Japonii sięga pu władze* 
Nowy Jork, 17 maja 

„New York Times" w depeszy z 
Moskwy donosi, że wiadomość o zama­
chu stanu w Japonji zelektryzowała rzą­
dowe sfery sowieckie. Liczą się tu ze 
zmianą rządów w Tokio, co pociągnie 
za sobą objęcie władzy przez partję, 
wojskową. 

W Rosji sowieckiej odbywa się nie­
oficjalna mobilizacja 250.000 żołnierza. 
Siły te będą wysyłane w pośpiesznem 
tempie nad granicę mandżurską. Jedno­
cześnie zmobilizowano wszystkich kole­
jarzy rezerwistów, by jeszcze bardziej 
usprawnić koleje azjatyckie. 

Moskwa, 17 maja. 
Zamordowanie premjera Ynukai wy­

warło w Moskwie olbrzymie wrażenie. 
W sferach rządowych panuje przekona­
nie, że wypadki rozgrywające się w To­
kio, nie pozostaną bez wpływu na sytua­
cję na Dalekim Wschodzie. Do władzy 
dojdzie partją wojskowa, a w wyniku 
nastąpi zaostrzenie stosunków sowiec-
ko-japońskich. 

Dymisja p r z e z t e l e f o n 
SondĘfaŁ—Jiustratia-

Londyn, 17 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Poraź pierwszy w historji premjer jed­
nego ze stanów australijskich zgłosił swą 
dymisję telefonicznie poprzez ocean, bę 
dąc odalony od miejsca swego urzędo­
wania o 12 tys. mil. 

Fakt ten dokonał się wczoraj wieczo­
rem, gdy premjer stanu Victoria w Au-
stralji — Hogan, który stał na czele rzą­
du Labour Party, bawiąc chwilowo w 
Londynie, zgłosił telefonicznie swą dy­
misję gubernatorowi stanu Victoria. 

Dymisja ta została przyjęta, ale rów­
nocześnie gubernator, również telefo­
nicznie, polecił obecnemu rządowi dal­
sze sprawowanie funkcyj do czasu obio­
ru nowego rządu po zebraniu się nowe­
go sejmu. 

Sowiety nie będą mogiy potrzeć obo 
iętnie na rosnącą ekspansję jepońską w 
Mandżurji. 

Londyn, 17 maja. 
Rząd japoński ogłosił komunikat, w 

którym stwierdza, że mordercy premjera 
Ynukai oraz sprawcy 8 zamachów bom-

99 Czarny smok" mści sie 
za „hańbę Szanghaj w". 

Londyn, 17 maja. 
Stolica Japonp' żyje w njezwykłempodnieceniu, wywełanem zamordowa­

niem, premiera Inukai oraz zamachami boinbowemi na szereg budynków pu­
blicznych. 

Koła wojskowe, a przedewszystkiem młodsze elementy korpusu oficerskie­
go, n>e mogąc zgodzić s»ę na zbyt łagodną politykę gabinetu Inukai w Mand­
żurii oraz „ h a ń b y " szanghajsk'ej droga zamachów politycznych, dokony­
wanych przez organizację „Czarnego Smoka", zmierzają do objęcia kie­
rownictwa państwa. 

Minister wojny Araki, na którego wczorajszej nocy równ'eż usiłowano 
dokonać zamachu, Jak również minister marynarki, oświadczyli, że nie wejdą 
do nowego gabinety. 

W armji niema żadnego fermentu, 18 zamachowców, którzy dobrowolnie 
przyznali sie do zamachu na premiera > podkładania bomb, stanie przed sądem 
polowym. 

bowych w Tokio należą do elemeniow 
niepoważnych i nieodpowiedzialnych, 
za któremi nie stoi żadna większa sita i 
które nie posiadają żadnego poparcia w 
armji. 

Wbrew temu komunikatowi okazuje 
się, że armja, nie pochwalając wpraw­
dzie oficjalnie zamachów, wykorzystuje 
sytuacje i 
stawia rządowi ultlmatywne żądania. 
Naczelnym postulatem armji, ogłoszo­
nym w formie ultimatum. Jest dymisja 
obecnego gabinetu i utworzenie rządu 
narodowego. 

Nie jest wykluczone, że ultimatum 
to będzie wzięte poważnie pod rozwa­
gę, albowiem wedle postanowień kon­
stytucji minister wojny może być wy­
brany tylko z pośród generałów. 

Minister wojny Araki i minister ma­
rynarki Usumi oświadczyli, że n'e wej­
dą do przyszłego gabinetu. Jak się zda­
je, oświadczenie to złożone zostało pod 
naciskiem korpusu oficerskiego. 

Okrtf francuski wysadzony w powietrze 
Zemsta terorystów za transportowanie broni dla 

Japonii.—200 osób poniosło śmierć 
Paryż, 17 maja |cych zewsząd płomieni spuszczanie ło-

Agencja Havasa przynosi wiadomość [ dzi ratunkowych i lokowanie w nich 
strasznej katastrofie okrętu „Georges pasażerów oraz załogi było niezmiernie 

Philippart", odbywającego pierwszy 
raid z Marsylji na Daleki Wschód. 

Okręt ten,, liczący 21.000 ton pojem­
ności, był istnym sudem techniki, posia­
dał motory spalinowe i rozwijał rekor­
dową szybkość. Stanowił własność to­
warzystwa „Messageries Maritimes". 

W chwili wybuchu pożaiu parowiec 
znajdował się w zatoce Adeńskiej. Na 
pokładzie znajdowało się 500 ludzi za­
łogi i ponad 600 pasażerów. 

Na ratunek pośpieszyło kilka znajdu­
jących się w pobliżu okrętów. 

Wobec ogromnej paniki i buchają-

utrudnione. Niewątpliwie wiele osób 
zginęło jeszcze przed opuszczeniem stat 
ku. Liczne łodzie, przepełnione ogarnię­
tymi paniką pasażerami przewróciły się 

Kapitanowie okrętów „Contractor" i 
„Mashud" telegrafują, że wyłowili wiele 
trupów dziewcząt francuskich, które 
jechały z Indochin do ojczyzny. 

Według danych, posiadanych przez 
towarzystwo okrętowe „Messageries 
Maritimes" w Marsylji, do którego nale 
ży „George Philippart" nieznany jest 
los 225 osób. Być może, że większość z 
nich zginęła. 

Przygotowania zbrojne Niemiec 
do zającia Kłajpedy. — Rewelacje dziennika hitlerowskiego 

Berlin, 17 maja. 
Znamienną ilustracją dla planów wo­

jennych militarystów niemieckich, które 
ujawnione zostały niedawno przez opu­
blikowanie wiadomości o planie najazdu 
na Pómorze ( jest artykuł w piśmie „Die 
Diktatur", organie hitlerowców w Po-
meranji. Artykuł ten odsłania w sposób 
zadziwiająco szczery przygotowania do 
okupacji Kłajpedy przez wojska niemiec­
kie. „Die Diktatur' atakuje ministra 
Groenera, któremu zarzuca, iż zmarno­
wał bezpowrotnie „okazję kłajpedzką" i 
twierdzi, że przygotowania zbrojne do 
zajęcia Kłajpedy przez wojsko niemiec­
kie były zakończone, jednak Groener 
nie wyciął rozkazu marszu na Kłajpedę. 

.Według doniesienia „Die Diktatur" 

pierwszy pułk kawalerji w Prusach 
Wschodnich był zmobilizowany na grani­
cy litewskiej i czekał tylko na rozkaz za­
jęcia miasta. Krążownik niemiecki „Leip-
zig" stał na kotwicy pod Piławą, jednak­
że nie wykorzystano sposobności, aby 
wprowadzić go do Kłajpedy i wysadzić 
na ląd dessant niemiecki. 

Charakterystyczną jest wiadomość 
wymienionego dziennika, iż organizacje 
wojskowe w Prusach Wschodnich odda­
ły się do dyspozycji rządu i gdyby gen-
Groener zgodził się na rozpoczęcie ak­
cji zbrojnej przeciwko Litwie, niemiecka 
polityka zagraniczna mogłaby przedsta­
wić zamach na Kłajpedę, jako odruch 
patrjotyczny Niemców wschodnio - prus­

kich i w ten sposób nie obciążyłaby sią 
formalnie akcją zajęcia Kłajpedy. 

i * . 
Londyn, 17 maja. 

Korespondent „Daily Express" w 
Gdańsku Greenwall który był autorem 
fałszywej wiadomośpi o planie okupacji 
Gdańska przez Polskę na 1 maja r.b. 
rozpoczął drukować obecnie w „Daily 
Express" cykl artykułów o Pomorzu. 
Greenwall występuje jako obrońca tezy 
niemieckiej, iż Pomorze musi być odeb­
rane Polsce i przyłączone do Niemiec i 
powtarza znane twierdzenie nacjonalis­
tów niemieckich o „krwawiącej granicy" 
i „rozdarciu żywego ciała Niemiec" 
przez Traktat Wersalski, który musi być 
zmieniony na korzyść Niemców. 

Przyczyny pożaru nie zdołano usta­
lić. Dzienniki francuskie przypuszczają, 
że „George Philippart" padł ofiarą zbro 
dniczego zamachu. 

Nagłe powstanie pożaru wytłuma­
czyć można sobie jedynie wybuchem 
maszyny piekielne]. 

Prasa przynosi wiadomość, że jesz­
cze przed wyjazdem „George Philip­
part" do Jokohamy i Indochin, towarzy 
stwo „Messageries Maritimes", otrzy­
mało od policji paryskiej ostrzeżenie, źe 
grupa terorystów rewolucyjnych zamie 
rza w kanale Suezkim wysadzić okręt 
w powietrze za to, że na jego pokładzie 
znajduje się broń i amunicja przeznaczo 
na dla Japonji. Cały okręt poddano grun 
townej rewizji w celu odkrycia jakiejś 
maszyny piekielnej, jednakże niczego 
nie znaleziono. 

Paryż, 17 maja 
Narazie trudno jest jeszcze zdać spra­

wę z tego. co się działo na okręcie. Wia­
domo tylko z opowiadań pasażerów, że 
zgórą 100 osób zginęło w ogniu, a kil­
kadziesiąt, które skoczyły do morza, 
poniosło śmierć od szczęk rekinów. 

Wulkan zapadł s i ę 
p o d s i e m i ę ; . 

Porto Alegre, 17 maja. 
Donoszą z miejscowości Malargue, 

że w czasie ostatniego wybuchu wulka­
nów w Kordyljerach, zniknął zupełnie 
wulkan „Punteado", zapadając się wgłąb 
ziemi. 

Na jego miejscu powstało jezioro, któ­
rego woda ma bardzo wysoką tempera­
turę. 

Na miejsce wypadku wysłano specjal­
ną komisję celem przeprowadzenia ba­
dań naukowych-
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P A N I 
Deflegacja „Strzelca'' 

Ryga, 17 maja. 
Dziś przybyła tu delegacja „Strzel­

ca" w osobach nacz. redaktora „Polski 
Zbrojnej" p. Ewerta, adiutanta komen­
danta „Strzelca" Krasickiego oraz I-go 
sekretarza wydziału zagranicznego 

• „Strzelca" p. Matuczwicza, którzy 
przybyli celem złożenia wizyty miej­
scowej organizacji „Aizsarg". 

Na dworcu powitali delegację min. 
Arciszewski, attache wojskowy płk. pl. 
Libich, konsul Kolanowski, sekretarz 
poselstwa Łęski oraz przedstawiciele 
„Aizsargu" i organu wojskowego „Lat-

• f t ius 1 Kare1vys" 

O b C Y i t i c a ł o w a ć w o l n o • • • 
N o m u S h m m w 

kup los loterii państwowej 
w szczęśliwej kolekturze S. IPffliSSilerenEfiCBn, Rzgowska 5 

A ODY WYGRASZ.-
Pomyśl tylko! Sam wiesz najlepiej, •etego Ćtj 
brak. Pragniesz dobrobytu. Masz dość walki 
z niedostatkiem, o każdy kes chleba... Zatem 
posłucliai: 

— Uwolnij* sie ód długów i drobnych zo­
bowiązań, które Ci priecleż zatruwają, życie. 
— Przestanie Cję wreszcie drocjyć myi l . j a k 
opędzić dzień Jutrzejszy. — Wspaniale sWepy, 
które mijasz ze spuszczonym wzrokiem — sta­
ną przed Tobą otworem. — Pomyśl, ile trosk, 
ile zmartwień _ codziennych oszczędzi Cl uś­
miech szczęścia. A może marzysz o własnem 
aucie, dalekiej podróży lub własnym domku 
w cichym, wiejskim ogródku — spokojnej 
przystani na stare lata? 

Możesz mieć to wszystko! i Warszawa, 17 m a j a . 
Spróbuj! śmiałym szczęście sprzyja! Btidź nr \ T 1 • J • J • „ •. ,<. 

śmiały! Nie zwlekaj ani chwili! Los Loterji L IF) J a k s i ę d o w i a d u j e m y , p r a c e r zą -
Państwowej zakupiony w kolekturze I. Z a j t - ; d u w t y m t y g o d n i u p o ś w i ę c o n e b ę d ą n i e 
mana. Piotrkowska Nr. 28 otworzy Ci bramy m a i w y ł ą c z n i e p r z e s t u d i o w a n i u z a g a d -
szczęścia. Ciągnienie klasy I-ej Już Jutro i po - ' n ie r i b u d ż e t o w y c h . W i ą ż e s ię t o z k w e -
i u t r z e ' . s t ją w p r o w a d z e n i a o s z c z ę d n o ś c i b u d ż e -

ZE STOW. TECHNIKÓW. t o w y c h . 
Ko'o_ Mechaników przy Łódzkiem s tewarzy- j Z j e d n e j s t r o n y p r a c e i d ą w k i e r u n k u 

PIENIU Technfków zfcwiadairma, ze roczne WaL J 

możesz być iuż 
bogatym czlowiehiem 

Ctati3i3eii«9a plarwsztl fela*v w czwartek I pistfek. 
nie redukcja pensyj? 

Riqd usifali 1hiwmti*s&&wji^ urz4c«liiilf*»it r , teaffftrąpni obniAąg poboroj. 
mil. zł. Z drugiej strony prace skierowa­
ne będą do ustalenia, w jakich grani­
cach, jakie grupy pracowników państwo 
wych pociągnąć do redukcji poborów. 

Pierwotny plan polegał na ryczałto-
wem obniżeniu poborów wszystkim pra­
cownikom państwowym na prowincji.— 
Obecnie jednak wobec tego, że koszty 
utrzymania nie są we wszystkich okoli . . . . . , 

H.oit obecnych w środę, dała 18 bm„ o 
8 i pół wieczorem. 

. w y n a l e z i e n i a o s z c z ę d n o ś c i p o s t r o n i e 
n e Zebrań* Koła odbędzie się^ bez " ^ ^ b i ^ I w y d a t k ó w r z e c z o w y c h , g d y ż j a k w i a d o -

m o , o s z c z ę d n o ś ć * t e m u s z ą s i ę g a ć 100 

to najciekawszy film szpiegowski w wersjach angielskiej i niemieckiej. 
Dramat angielskiego oficera ..IntelUgence Service". który w czasie wiel­
kiej wojny dokonywuje na niemieckim terytorium bohaterskich czy-
nów wywiadowczych. NASTĘPNY PRZEBÓJ „LUNY". 

cach kraju jednakowe, prowadzone są 
prace celem ustalenia wysokości obniż­
ki w większych miastach i w reszcie 
kraju. 

Jednem słowem chodzi o ustalenie 
jakim kategorjom i w jaki sposób mają 
być obniżone pobory. Decyzja w tej 
sprawie należy do rady ministrów. 

W tej chwili prace te prowadzone są 
intensywnie w ministerstwie skarbu. — 
Dziś powraca do Warszawy premjer 
Prystor z wywczasów świątecznych i do 
tychczasowy wynik prac zostanie mu 
natychmiast przedstawiony. 

Anglja s k u p u j e z l o f o 
C e i j Jitsntz Jln&ielsfti p o -
r u r ó c i d o p a t y l e l u s l o t a ? 

Londyn, 17 maja. 
(Pofts/ka Agencja Telegraficzna). 

Po raz pierwszy od wycofania się 
W>eIki,ęJi,B;;^iJl ..zę^zMpgo parytetu, 
Bank Angielski ogłosił o dokonaniu 
znacznego zakupu złota, mianowicie na 
sumę 2 miljonów funtów złotych. 

Do faktu tego przywiązuje City wiel­
kie znaczenie, bowiem Bank Angielski 
nie rzucałby sję nagle na zakup złota, 
gdyby byl stanowczo i raz na zawsze 
zrezygnował ze złota • jako podstawy 
brytyjskiej. 

Zakupione obecnie złoto nie Jest 
Bankowi potrzebne dla zwiększenia u-
stawowych granic pokrycia enrsji 
banknotów — obrót gotówkowy jest o-
becnie o 30 milj. f. poniżej ustawowej 
granicy emitowanych banknotów, wy­
noszącej 275 milj. f. 

O ile więc Bank Angielski zakupił 2 
milj. f. złotych, płacąc za nie 2.700.000 
f. w banknotach, to albo skarb, albo 
Bank poniósł, jak twierdzą w City, o-
czywistą stratę, która jest zrozumiała 
tylko wówczas, o Ile Bank czyni przy­
gotowania do reaktywizacji złotego pa­
rytetu, który wydawało się, że jest na 
zawsze porzucony. 
• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a 

P r z e d ś m i e r t n y f i l m 

Louisa WOHLHEIMA 

Ani grosza kredytu 
w 

(II 
bez zasiągnięcia informacu w Biurze 

rui* 

Największe w Łedzi Biuro Informacji 
kredytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra u i zagranicą 
NARUTOWICZA Ns 30 

tel. 129-30. 

t 
t 
i BOSO* 

pod tytułem 5 0 - 2 

„ZDRADZIECKIE ŚWIATŁA" 
Wkrótce? Wkrótce? 

Rozruchu w Bomboiu 
e4 zabligch, lOOO rannigch 

Londyn, 17 maja. 
Z Bombaju donoszą, że liczba ofiar w 

ludziach podczas ostatnich rozruchów 
wzrosła do 64, zaś rannych wynosi około 
1000. 

W poniedziałek zginęło 32 osoby a 
286 odniosło rany. Pomimo interwencji 
wojska położenie w dalszym ciągu jest 
wysoce naprężone. Z Poona przybył ba-
taljon piechoty i oddział samochodów 
pancernych. 

Policja była zmuszona otwierać 20 

razy ogjeń celem rozproszenia walczą­
cych. Muzułmanie ukrywają się poza 
węgłami domów i napadają na przycho­
dzących Hindusów zadając im ciosy szty­
letami. Prawie wszystkie sklepy są zam­
knięte. Tysiące osób opuszcza miasto, 
zaś wiele rodzin chroni się do domów, 
których wejścia są. zabarykadowane. 

W mieście wybuchło wiele pożarów. 
Straż pożarna usiłuje przeszkodzić roz­
szerzeniu się ognia. 
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mlerającej klasy, kasty rządzącej. 

• 

Niedawno spotkaliśmy w prasie so­
wieckie] opis nowe] fabryki aluminium, 
największe] na świecie. Nad opisem ty­
tuł: „Musimy zakasować Francie pro­
dukcją aluminjową". Czytamy uważnie 
i... nie wierzymy własnym oczom... 
Okazuje się .żc w Rosji produkcji alu­
minium nie było wcale i trzeba było 
sprowadzać potrzebny produkt z zagra­
nicy, przeważnie z Francji. W pewnym 
jednak momencie, przewidzianym przez 
plan gospodarczy (piatilctkę) odkomen­
derowano do Francji sporą ilość robotni­
ków i inżynierów, zapłacono fabryce 
francuskiej za ich naukę, nauczono ich 
wszystkiego. 

Teraz gigant aluminiowy już rozpo­
czął produkcie, zastosowano wiele ro­
syjskich wynalazków, produkcja jest 
lepsza i intratniejsza, aniżeli we Francji, j 

Bolszewicy teraz głoszą pian naj­
pierw pokrycia zapotrzebowania całego 
wewnętrznego rynku, a późnie] zdoby­

wali nierozdzlclnle francuz!., 
Czy trzeba lepszego dowodu głupo­

ty? 
Za naukę zapłacono zapewne obsta-

hinkami i rzecz udała się wyśmienicie. 
A cóż innego czynią dziś Niemcy,1 tych lat kilkunastu wyjdzie jeszcze w 

eksportujący do Rosi! kolosalne ilości' Berlinie, Paryżu, Londynie tysiąc pięk-
fabrykatów, maszyn, specjalistów, tyl­
ko po to, aby plan pięcioletni udał się 
najprędzej i najdokładniej? 

ubiegłym tygodniu światowy-ci, poprofctu głupoty niewymiernej — 
dziennik niemiecki „Bcrliner Tagcblatt" tych wad, które zawsze są cechą odu 
wydał numer specjalny, poświęcony 
Rosji sowieckiej. Artykuł wstępny napi­
sał Karol Radek, inne artykuły — wy­
bitni komuniści, zajmujący oficjalne sta­
nowiska, do ministerialnych włącznie. 
Mnóstwo fotografii, llustracyi, danych 
statystycznych, ujęcia życia sowieckie­
go ze wszystkich punktów widzenia 
pod kątem widomego sukcesu gospo­
darczego i politycznego 1 pod kątem 
przyszłych nadziei. W śclsłem dąże­
niu do rzeczowości autorzy - komuniści 
iakgdyby umyślnie stronili od demago­
gii i propagandy, ale właśnie dlatego 
pierwiastek propagandowy Jest tem sil­
niejszy i bardzie] podkreślony. 

Poprostu bije tu w oczy następujące 
zagadnienie fundamentalne: czy pomię­
dzy ustrojem kapitalistycznym a komu­
nistycznym trwa zażarta wojna, czy 
też nastąpił pomiędzy Wschodem a Za­
chodem jakiś trwały kompromis — 
„wy sobie, a my sobie".-

Czy jest walka, czy też akademicka 
dyskusja o wadach i zaletach obu ustro­
jów społecznych? 

Przecież Radek, Weizer, Kujbyszew, 
Broński, Bcłenkl, Szostak, Krzyżanow­
ski, Krajewski, Sałtanow, Wolf, Kisln, 
Fersman, Krumowicz, Marszowskl, Woł 
gin, Lupoi, Groński, Kaganowicz, Pol]a-
kow, Solski — wybitni komuniści na na­
czelnych stanowiskach państwowych 
lub całkowicie od państwa sowieckiego 
zależnych, sąsiadujących na łamach „13. 
T." z kapitanami przemysłu niemieckie­
go, z wybitnymi teoretykami gospodar­
stwa prywatnego — Kraemcrcm, Len­
nem, łlenscklein, Michalskim, Beniami­
nom, Ottonem, Iloppcm i innymi — wi-j 
dowisko zupełnie niecodzienne, może 
groźne, a może imponujące... 

Komuniści stwierdzają w swych ar­
tykułach, że ustrój sowiecki nie tylko 
nie przyniósł szkody krajowi i narodo­
wi rosyjskiemu, ale przyczynił się do 
kolosalnej, nienotowane] w dzieiach roz­
budowy i poprawy warunków bytu, 
przyczem rokuje jeszcze na przyszłość 
nieograniczone nadzieje. Czołowi przed­
stawiciele największej burżuazjl w swo­
ich znowu pracach wychwalają powo­
dzenie komunizmu we własnym jego 
kraju, rozwodzą się nad możliwościami 
gospodarczej spółpracy. Ci sami pano­
wie jednak z całą pewnością stają oko­
niem przed każdym zamachem na ustrój 
burżuazyjny w samych Niemczech i fi­
nansują pocichu Hitlera, jako najwięk­
sza, Ich zdaniem, przeciwwagę komuni­
zmu w Niemczech. 

Kiedy agitator na wiecu komunistycz­
nym mówi jota w jotę to samo, co Ra­
dek na łamach „B. T.". rozAviązuje się 
wiec i zamyka agitatora do więzienia. 
Kiedy Mosse, wielki niemiecki wydaw­
ca, ogłasza zespół artykułów w formie 
monografii — uważane Jest mu za za­
sługę. Czy ludzie są ślepi 1 głusi, czy 
nie widzą tego, czy nie rozumicia, żc 
nie chodzi o to, lak i gdzie prowadzi się 
propagandę, ale o fakt, o rzeczywistość, 
0 prawdę. 

Niema dwuch prawd o Rosji sowlec-
klei, ani dwuch rzeczywistości. Jest tyl­
ko jedna 1 każdy musi się spytać, lak 
ona wygląda-

Ale przecież dla wielkie] burżuazjl 
nie jest to bynajmniej kwcstja akademie 
ka, to nie poszukiwanie prawdy, lecz 
poprostu walka o istnienie, tak samo, jak 
1 dla państwa proletariackiego. I dlate­
go trzeba stwierdzić, żc akademickość 
nie jest tu niczem innem, jak wyrazem 

L U D Z I E K U L T U R A L N I 
w 9 8 K R A J A C H 
już od wielu lat używają do pielęgno­
wania zębów 1 Jamy ustnej wyłącznie 
pastę do zębowi płyn do ust OD OL. 
Nic to dziwnego — nie zawodzą oue 
bowiem nigdy- dzięki nim każdy mo-
te mieć piękne zęby i czysty oddech. 

® D ® L 
ZNANY I CENIONY W 98 KRAJACH 

Kręcą sobie sznur na szyję 1 cieszą 
się jeszcze... 

zmą wtedy za łeb swych kapitanów 
przemysłu i uczonych teoretyków: Len-
za, Henschla, Beniamina, Ottona, tych Bolszewicy są bez porównania mą 

^Ma

^^'^-£SLT!^
l9h

^ C ° z r o b i , , b y z t a k i , n p a n e m ' k t ó , ' s a m y c h , którzy teraz do spółki z Rad-cia tych rynków, gdzie przedtem p a n o - ! r v h w „,,„,.i M « . I , « I . ™ „ , I _ I k t e n i plszą w „Bcrliner Tageblatt", po ryby chciał w Moskwie wydać specjał 
ny numer propagandowy niemieckie] 
gospodarki kapitalistyczne]? Tam rozu­
mieją, co to jest wojna o ustrój... 

Przejdą dwie trzy piatiletki z pomo­
cą państw kapitalistycznych, a podczas 

łamią ręce i nogi 1 wyrzucą jeszcze na 
złamanie karku ,tak samo, jak to uczy­
nili bolszewicy ze „swojemi" w roku 
1917... Odwrócą słynne powiedzenie z 
przed tysiąca lat 1 powiedzą jak Waria-
gowie do Rusinów: 

— Kraj nasz jest wielki i bogaty, ale 
porządku u nas niema. Przyjdźcie rża­nych książek o Rosji, tysiąc monografii. 

I oto pewnego pięknego poranka'dzić 1 panować nad nami... 
niemcy uwierzą w to, co czytają... I wc-1 Czesław OłtaszewsKi. 
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yłem w stanie hypnozy»s 
Uszył sędziemu śledczemu Gorplow.-Enclalem popełnijsamonólstwo.. 
Gorgułow cierpi no syfilis. 

Paryż, 17 maja. 
(Polska Agencja Telcgraficrna). 

Gorgułow oświadczył sędziemu śled-
; czemu, że od pewnego czasu ogarnięty 
I byl przez idee fix zabicia Prezydenta 
1 Doumera. Walczył on z tą manją jesz­
cze w przeddzień morderstwa i usiłował 
sprowokować aresztowanie, aby w ten 
sposób uniemożliwić zamach. 

Gorgułow twierdził, że działał jak 
pod wpływem hipnozy. Gorgułow wy­
znał, że od lat 15 chory jest na syfilis. 

Paryż, 17 maja. 
Pierwsza żona Gorgułowa, Marja Po-

goriełow, oświadczyła korespondentowi: 
„Le Malin" w Białogrodzie, że jej poży­
cie z późniejszym mordercą Prezydenta 
Francji nie trwało długo. 

Po dwumiesięcznem pożyciu małżon­
kowie opuścili Rostów n/Donem i udali 
się do Moskwy, a następnie do Mińska. 
Wyjazd ten odbył się w niezwykle szyb- ( 

Trzeba było odpowiadać na rozmaitej 
kwestjonarjusze bolszewickie, mimo to i 
Gorgułow pokonywał te trudności w cza ' 
sie nie dłuższym, niż 5 minut. 

Z Mińska, Gorgułow postanowił prze­
nieść się do Warszawy, gdyż udało mu 
się udowodnić, że niegdyś mieszkał w 
Warszawie. Władze sowieckie odmówiły 
jednak Pogoriełowej pozwolenia na prze 
kroczenie granicy, przeto' sam tylko Gbr 
gułow, dzięki protekcji jakiegoś bolsze­
wika w mundurze, mógł się udać do 
Warszawy. 

Gorgułow rozstał się wówczas z żo­
ną i od tego czasu nigdy jej więcej nie 
widział. Ojciec Pogoriełowej odwiedził 
Gorgułowa w Polsce w kilka miesięcy 
potem. 

Paryż, 17 maja. 
(Polska Agencia Telegroficzna). 

Gorgułow zeznając przed sędzią śled­
czym raz jeszcze potwierdził, że chciał 

kiem tempie, co Marję Pogoriełow do zabić prezydenta Francji zató, że Fran-
pewnego stopnia dziwiło, gdyż w cza- \ cja nie walczyła z bolszewikami w cza-. T J A M E W A I U Z Y I A z Doiszewikami oraz 
sach ówczesnych wszelka zmiana miej- oświadczył, źe działał samodzielnie i nie 
sca pociągała za sobą wiele formalności, miał wcale spólników. 

G o r g o n o w a z a s k a r ż y ł a w y r o k . 
(fran>ni£Ęf sądzą, xc nrjrofi będzie sfoaso*vany. 

Lwów, 17 maja. 
Obrońca Gorgonowej dr. Axer zało­

żył od wyroku skazującego na śmierć, 
który zapadł w sobotę popołudniu, ka­
sację. 

Proces Gorgonowej zakończony ska­
zaniem jej na śmierć przez powieszenie 
odbił się szeroko w opinji publicznej nie­
tylko Lwowa, ale i całego kraju. 

Z początku procesu panował dla 
Gorgonowej nastrój wybitnie nieprzy­
chylny. 

Dopiero z biegiem przewodu sądowe-
U , K TU I I . H . W . 1 . > • ! > • " . . , I ° N , » J R . « Ł V . . . . ,-.„ , ogłoszeniem ekspertyzy plam krwi, 
ślepoty historyczne], krótkowzrocznośćeksperty: fzy wybitnie korzystnej dla Gor-

genowej, część opinji publicznej zwróci­
ła się w kierunku przychylniejszym dla 
oskarżonej. 

2e nastroje podobne zapanowały 
wśród sędziów przysięgłych, najlepszym 
dowodem jest wynik glosowania przy 
wydawaniu wyroku śmierci. Trzech sę­
dziów odpowiedziało jednak: „niewinna" 

Koła prawnicze wyrażają opinję, że 
z powodów proceduralnych wyrok zosta 
nie skasowany. 

Paryż, 17 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Podczas dzisiejszego przesłuchania 
Gorgułowa, morderca zapytany przez 
sędziego śledczego, w jaki sposób przy­
gotował i dokonał zamachu na prezy­
denta Doumera, odpowiedział: 

Od czasu przybycia do Paryża, ży­
łem w stanie pewnego rodzaju hypnozy. 
Codziennie modliłem się, walczyłem z 
samym sobą, miałem zamiar popełnić 
samobójstwo. Stan rozdrażnienia i we­
wnętrznej rozterki trwał i w dniach 5 I 
6 maja. Pragnąłem, aby mnie zaareszto­
wano. Świadomie zadawałem policjan­
tom bezmyślne pytania, aby zażądali 
odemnie dowodów osobistych, których 
nie miałem w porządku. 

Dążyłem do tego, aby mnie odprowa­
dzono do komisarjatu policji. Było to 
pewne opętanie, z którem walczyłem. 

I Zły duch podszeptywał mi: popełnij sa-
1 mobójstwo po zamordowaniu prezydenta 

Do godz. 2-ej wałęsałem się po ka­
wiarniach bulwarowych, aby się czem-" 
kolwiek ogłuszyć. 

Przed udaniem się do pałacu Rotszyl-
da (miejsce wystawy) wypiłem butelkę 
koniaku. Przybywszy do pałacu zaczą­
łem oglądać urządzenie. W tejże chwili 
przybył prezydent. Widziałem go z pro­
filu i w tej chwili odczuwałem dziwną 
ociężałość. 

Moja manja nie opuściła mnie i zaczą­
łem strzelać, nie zdając sobie sprawy z 
tego, co czynię. 

mm w m m m m m m m ^ 

Wieczny Kalendarz 
ztarczą a u t o m a t y c z n a 

Skazujący wyrok, który zresztą nie l n a d t l l l j c r T g S A T T N C ^ - , ' , N ° " L A 

jest wyrokiem ostatecznym, nie wszyst- A r f r , " 1
 IJ1°V3?*JL "CK&f? 1 _ . P ° . " l o w « « . skrytka pocztowa 379. Adres: WARSZAWA, 

kim odpowiedział na dręczące pytanie "a f la Bicz. 
zagadki śmierci małej Lusi Zarembianki. i HŚBHHBJHHHHSHgi:: ' 
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Paszporty zagraniczne 
oolacone przeć dn. 7 b. m. 
(i) W ubiegłym tygodniu, w związ­

ku z licznemi pytaniami kierowanemi 
do naszej redakcji, przynieśliśmy wy­
wiad z p. wiceministrem skarbu Sta­
rzyńskim o paszportach zagranicznych 
zaniówionych j zapłaconych przed 
dniem 7 b. m., a.później wyjaśnienie, że 
odnośna instrukcja ministerstwa skar­
bu wydana zostanie w dniach najbliż­
szych. Chodziło o to, że paszporty za­
graniczne, za które opłatę wniesiono 
przed dniem wydania rozporządzenia 
0 podwyżce opłat, wydane mają być 
przez starostwo grodzkie bez żadnej do­
płaty. 

Wczoraj nadeszło wreszcie spodzie­
wane wyjaśnienie ministerstwa skarbu 
1 spraw wewnętrznych. Wyjaśnienie to 
otrzymał w dniu wczorajszym urząd 
wojewódzki w Łodzi i niezwłocznie 
przekazał je do wiadomości starostwu 
grodzkiemu. 

Ci wszyscy więc, którzy zamówili 
i wnieśli opłatę za paszporty zagranicz­
ne przed dniem 7 b. m„ a jeszcze do­
tychczas paszportów nie odebrali, mo­
gą je obecnie otrzymać bez żadnej do­
płaty. 

Tem samem wszystkie nieporozu­
mienia, powstałe na tem tle, zostają cał­
kowicie usunięte. 

P a m i ę t a j H? 
j u ż n a j w y ż s z y c z a s 

nabyć l o s ! 
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Ciągnienie l-szej klasy 

j u t r o 
o n e aem 

119 maja | 
Cena 1 | 4 Zł. 1 0 
Co drugi los wygrywa 

L o s y n a l e ż y Itupowac" 

A k a d e m j a M o r s k o • Kolonialna 
odbędzie się w niedzielą w teatrze „Scala". 

Zagadnienie panowania na morzu na­
leży do najbardziej żywotnych proble­
mów, jakie ma do rozwiązania Naród 
Polski. 

Wszystkie czynne siły społeczeństwa 
powinny się zespolić dla utrwalenia i 
należytego wykorzystania naszego wy­
brzeża morskiego, dla zbliżenia i zwią­
zania całego kraju z morzem oraz w ce­
lu uzyskania terenów dla posiadającej 
widolu wielkiego rozwoju naszej ekspan 
sji zamorskiej. 

Nieprzebrany zasób energji społecz­
nej musimy ująć w ramy planowej dzia­
łalności, zmierzającej do zorganizowania 
naszego wiclomiljonowego wychodźtwa 
na obczyźnie i stworzenia dlań warun­
ków zupełnego a nieskrępowanego roz­
woju narodowego, kulturalnego i gospo­
darczego z tą myślą, ażeby olbrzymie 
bogactwo jego pracy szło na pożytek 
zarówno wychodźtwa, jak i Macierzy. 

Wszelkie środki musimy poświęcić 
dla rozwoju własnych portów morskich, 
dla popierania polskiej ekspansji handlo 
wej na rynki zamorskie, jak również dla 
urzeczywistnienia idei bezpośredniego 
zaopatrywania się w potrzebne nam su­
rowce i produkty kolonjalne. 

Oto są naczelne postulaty naszej po­
lityki morskiej i kolonialnej. 

Dążenia te są najzupełniej słuszne. 
Prężność bowiem Narodu Polskiego dziś 
już przekracza znacznie ramy własnego 

•f. 

Państwa. Ujawniamy coraz bardziej ros­
nącą tężyznę pod względem społecznym 
i gospodarczym, przyczem dzięki wielo-
miljonowej naszej emigracji, osiadłej we 
wszystkich częściach świata, mamy pra­
wo do przekształcenia się z państwa 
europejskiego w państwo światowe — 
wzorem innych wielkich narodów. 

Urzeczywistnienie tego programu jest 
zależne przedewszystkiem od zbiorowe­
go wysiłku wszystkich obywateli. 

W celu żywego zainteresowania sze­
rokich warstw społeczeństwa temi spra­
wami, odbędzie się w dniu 22 maja r. b., 
w niedzielę, o godz. 16-ej w teatrze 
„Scala" przy ul. Śródmiejskiej nr. 15 

WIELKA AKADEMJA 
MORSKO-KOLONJALNA. 

Akademję zaszczyci swoją obecno­
ścią p. gen. dyw. Gustaw Orlicz-Dreszer 
prezes Zarządu Gł. Ligi Morskiej i Ko-
lonjalnej, który wygłosi odczyt p. t. „Po-
lonja w Stanach Zjednoczonych Amer. 
Półn. i Kanadzie". 

Komunikując o powyższem, uprzejmie 
prosimy Sz. Zarząd o energiczne rozpo­
wszechnienie poruszonej idei wśród ogó­
łu członków i o zachęcenie ich do maso­
wego udziału w Akademji. 

Łódz, dnia 14 maja 1932 r. 
Sekcja Propagandowa 

Komitetu Organizacyjnego 
Akademji Morsko-Kolonjalncj. 

Wieczór atrakcji w cyrku sportowym. 
W dniu wczorajszym walki w cyrku 

sportowym były b. ciekawe. 
TifoirmoiU walcząc w stylu wolno-

amerykańskiin z Waluszewskim skręcił 
mu rękę i jednocześnie ścisnął tak silnie 
nogami głowę, iż ten ostatni podidiał sie 
W 10 mim. trzykrotnym uderzeniem rę­
ką o dywan. 

t* ;Wh4ka. ^Tomowa z Holufcanem była 
niezwykle- żywa i zażarta. *Węgier po-
magał-^ębie brutalnością i prowokował 
zmierzaniu a ciągiem podstawianiem nogi* 
Rozdrażniany wreszcie Torno „obił" po-
rządmie Holubana, schwycił błyskawicz­
nie w przodmi pas 1 położył w 16 minu-

\ cie. • 
! Wiele emocji dostarczyło widowni Spotkanie Kraiizera ze Szczerbińskim. 
Obaj wykazali się doskonalą techniką, 
przyczem Szczerbińskl wymykał się z 
kocią'.zwinnością z żelaznych „krawa­
tów" ; łófrzkiego Herkulesa. Zwyciężył 

j.wkońcu w 2S minucie przerzutem przez 
głowę Krauzer. 

I 
w n a j w i ę k s z e j I n a j s z c z ę ś l i w s z e j B 

w k r a j u k o l e k t u r z e 

WAR S Z A W A , M a r s z a ł k o w s k a 1 5 4 

ijótiź, Piotrkowska 11 
Piotrkowska 72 

G m a c h G r a n d - H o t e l u 
K o n t o P K O 1 4 1 , 7 8 0 Z a m e j s c o w y m 
:-: w y s y ł a m y o d w r o t n ą p o c z t ą :•: 

Kawam w walce z Koleffem miał zna­
czną przewagę i tylko dzięki niezwy­
kłej przytomności umysłu i świetnej tech 
nice, udawało się Koleffowi ratować od 

t porażki. Zdławiony wreszcie nelsonem, 
uzyskał wynik nierozstrzygnięty, jedynie 
wskutek schwytania się w ostatniej chwi­
li za liny. 
i 01iveira zwyciężył w 17-ej minucie 
Martynoffa podwójnym nelsonem, wy-
kazoijąc się niezwykła siłą. 

Wdmiit <Ilzla"iej?zym nadzwyczaj a-
trakcyjnie zapowiada si? wałka rewan­
żowa aż do rezidtaki Kawana z Torno-

w e m , która została wyznaczona przez sę 
dfciów wskutek protestu Kawana. 

Nie mniejsze zaciekawienie bndizl spot­
kanie Oliveiry z Krauzerem- Pozatem 
walczą: 

Tibermonł—Koleff (decydująca, aż 
do rezultatu). 

Saint Mars—Gomola, 

i Orlow—Holuban. 

Tomaszów - Mazowiecki. 
KRWAWY NAPAD. 

Onegdaj na ulicy Piłsudskiego mia­
ło miejsce krwawe zajście na tle pora­
chunków osobistych. 

Ofiarą'zajścia był 24-letni Jan Ryb­
nik, zam. przy ul. Rolanda 33, który od 
dłuższego czasu był na stopie wojennej 
z Józefem Kielanem (Jeziorna 20), i 
Andrzejem Pawełkiewiczem (Wiecz­
ność 7/9). Pomiędzy wymienionymi do-

CYKLIŚCI WARSZAWSCY W ŁODZI W DRO. 
DZE DO PALESTYNY. 

W drodze do PaJeslyny odwiedzi nasze mia­
sto dnia 19 bm. grupa cyklistów Warszawskiego 
Rob. KI. Sp. ..Hapoel'*. Calu drogę do PaJe»ty_ 
ny od.będą oni na rowerach, przejeżdżając n. <;;«,-
ptiijncc kraje: Polskę, Niemcy, Hotandjc, Belgię, 
Francję. Wiochy i Grecję 6 k ą d pojadą okrętem 
do portu Deiruth; stamtąd znowu na rowerach 
do Palestyny. Ekskuraja t* jesł odpowiedzą, na 
wizytę cyklistów i foolbalietów palestyńskiego 
„iiapoelu ', którzy swego czasu odwiedzili także 
łódź . Pozatem ta wycieczka ma na celu. wz-noc. 
rnente związku towarzyskiego już istniejącego 
jniędzy apo>rtem w Polsce a w PaJc-stynj*. 

Pjizyjncad cyklistów ze Zgierza do Łodzi oeże-
ki-wi&ay jest w« czwartek między 4—5 JPO pot 

Berlińsry piłkarze 
grają aziś w Łodzi. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się na 
; boisku DOK., o godz. 17.45 mecz między 
berlińską drużyną Union Obeschonewei-
de a Turystami. Mecz będzie nosił cha­
rakter b. uroczysty, gdyż zostali przez 
organizatorów zaproszeni przedstawicie­
le władz, starosta oraz caty szereg zna­
nych działaczy sportowych. 

Berlińczycy przyjechali do Łodzi w 
dniu wczorajszym. Mecz wzbudził w 
mieście olbrzymie zainteresowanie, 
gdyż Turyści wykazali na meczu z Ł. T. 
S. G. rewelacyjną formę i przeciwko do­
skonałej technicznie drużynie berlińskiej 
wystawią zespół wzmocniony Klimcza­
kiem i świetnie zapowiadającym się Sel-
dlem, zdobywcą 5-ciu bramek na zawo­
dach turyści II—-ŁTSG. 

Przedsprzedaż biletów w ciągu całe­
go dnia w drogerji A. Dietla, ul. Piotr­
kowska 157. 

chodziło dość często do poważnych scy 
syj i awantur, które wreszcie znalazły 
swój k rwawy epilog. 

Gdy Rybnik przechodził ul. Piłsud­
skiego do domu. schowani za ławką w 
alei Kielan i Pawełkiewicz wybiegli, 
przyczem Pawełkiewicz silnem uderze­
niem nożem rozpruł Rybnikowi oponę 
brzuszną, wskutek czego wypłynęły 
mu wszystkie jelita. Po dokonaniu tego 
straszliwego czynu napastnicy zbiegli, 
zaś nieprzytomnego Rybnika przewie­
ziono do szpitala miejskiego, gdzie le­
karz niezwłocznie dokonał operacji. 
Stan ofiary Jest bardzo groźny. Policji 
udało się ująć obu napastników, któ­
rych poznał również Rybnik. 

OBŁAWA POLICYJNA 
Policja przeprowadziła obławę na 

terenie całego miasta. Dokonano kon­
troli melin i piwiarń oraz osób podej­
rzanych. 

W piwnicy domu Nr. 60 przy Szosie 
Ujazdowskiej ujęty został niejaki Stani­
sław Mazurek, który od dłuższego cza­
su ukrywał się przed odbyciem kary 
aresztu. Ujęto również niejakiego Ko­
pacza, poszukiwanego przez sąd okrę­
gowy we Włocławku. Na mocy decyzji 
tegoż sądu Kopacza odesłano do Wło-

i cławka. 
j Jednocześnie spisano protokuł Abra-
mowi Fajnerowi, właścicielowi piwiarni 

jprzy ulicy Antoniego 12, za nieprze­
s t r zegan ie godzin handlu. 

Pabianice . 
ODCZYT-

W dmiu 19 bm. o godz. 17 w sali Zw. 
Legionistów przy ul. Kościuszki z inicja­
tywy Związku Pracy Obywatelskiej Ko­
biet w Pabjanicach posłanka Marczyń­
ska wygłosi odczyt p. t. Rola posłanek w 
sejmie obecnym. 

Wejście diostępne dla wszystkich in-
tiresujących się kwestją kobiecą w Pol­
sce. 

O UPORZĄDKOWANIE ULICY. 
Mieszkańcy ulicy Konopnickiej, za­

mieszkali na odcinku między ul- Moniusz­
ki i Karolewską zwrócili si? do miarodaj­
nych czynników o uporządkowanie tego 
odcinka, bardzo ruchliwego i jedmocześnie 
bardzo zaniedbanego. Odcinek ten 
przedstawia doły, zapełnione lepkiem 
biotem. Liczne pogrzeby żydowskie, 
które tym odcinkiem podążają na cmen­
tarz, nieraz toną w błocie. Należy ży­
wić nadzieję, że władze uwzględmią ży­
czenia mieszkańców tej dzielnicy I wy­
korzystają roboty publiczne dla u/po­
rządkowania ulicy Marji Konopnickiej. 

WIEC BEZROBOTNYCH 
Onegdaj w sali domu robotniczego 

przy ul. Bagatela odbył się wiec bezro­
botnych miasta Pabjanic. Po wysłucha­
niu referatów zebrani uchwalili rezolu­
cję, w której domagają się natychmia­
stowego uruchomienia robót publicznych 
oraz zwiększenia pomocy od Komitetu 
do Spraw Bezrobocia. Przeciwstawiają 
się również projektowi likwidacji Komi­
tetu, co może nastąpić dopiero wtedy, 
kiedy zostanie zlikwidowana w Polsce 
lewestja bezrobocia. 

T E A T R M 1 E 3 S K I Cegielń. 27 
W środę, d. 18 ma'a o godz. 8.30 wleci 

w czwartek d. 19 ms'a o godz. 8,30 wiecz, 
Ostatnie 2 występy 

„QUI PRO Q U O " 
wielka rewja w 25 obrazach 50—1 

T A N I O ! D U Ż O ! D O B R Z E ! 
Tylko jedno przedstawienie wieczorem! 
Udzia) całego zespołu, — Ceny od—75 do 6 zt. 

Cadyk rozstrzygnie 
miljonowy spór między Lichten-

steinem a Wolanowem. 
W warszawskich kołach kupieckich 

wywołał wielką sensację spór, jaki po­
wstał pomięd'zy właścicielem kolektury 
loterji państwowej Wolanowem a b. wła­
ścicielem jednej z największych kolektur 
loteryjnych Eliaszem Lichtensteinem. 

Jak wiadomo, w roku ubiegłym Llch-
tenstełn, który i w Łodzi posiadał dwa 
lokale, w których sprzedawał losy. zban­
krutował. *Zarówno sklepy w Warsza­
wie, jak i wszystkie oddziały Lichten-
steina przejął jeden z najpoważniejszych 
jego wirezycieli, a mianowicie Wolanów. 

Obecnie Lichtenstew pozwał Wola­
nowa przed sąd rabinacki, występując z 
olbrzymiem powództwem. Domaga się 
on od Wolanowa zwrotu wszystkich ko­
lektur w Warszawie oraz na prowincji. 
Prócz tego domaga się on zapłacenia 
przez Wolanowa półtora miljona złotych 
tytułem odszkodowania-

Sprawa ta rozważana jest obecnie w 
Otwocku pod przewodnictwem cadyka 

cudotwórcy z Kozienic. 

Na wczorajszej rozprawie ratrinackfej 
zgłosił się tylko oskarżyciel Lichtenstein, 
pozwany zaś przezeń Wolanów wogóle 
nie przybył. 

Cały dzień upłynął na przesłuchaniu 
pretensyj Lichtenstelna. 

Dziś rabini przystąpić mają dto prze­
słuchania świadków. . 

Zaznaczyć należy, iż Lichtenstein do 
sprawy tej wezwał 67 świadków. 

Sprawa powyższa wzbudziła kolosal­
ne zainteresowanie nietylko w sferach 
zainteresowanych kolektorów loteryj­
nych, ale i w kolach współ wyzna w o w 
stron. _ (ag). 

NAKAZ CHWILI. 
Kryzys w całej pełni. Dotkliwy brak gotów­

k i Jednak pozostało jeszcze wy jścic — je*t 
niem oczywiście kupno losu loterji państwowe). 
Kosratem tylko 10 zł. zdobyć można znaczną for. 
tunę. Każdy śpieszy prz«-to zaopatrzyć s ę w IM 
słynnej kolektury S. Ja tka (Piotkoiwcka 22 i 66). 
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Dziś Feliksa Kapuc. M. 
•Jutro Piotra Celestyna 

Wschód słońca 3.39 
Zachód słońca 19.24 
Wschód księżyca 17.58 
Zachód księżyca 2 43 
Długość dnia 15.40 
Przybyło dnia 7.37 

Pierwsze upały. 
Temperatura 25 st. C. w cieniu. 

(i) Od dwuch dni panują w Łodzi 
niezwykle wprost, jak na porę wiosen­
ną upały. Upały te przyszły zupełnie 
nagle po wielkich chłodach, co świad­
czy o możliwości ich utrzymania się 
przez czas dłuższy. 

W dniu wczorajszym temperatura 
wynosiła: o godz. 8 rano 20 st. C. o 
godz. 12 — 35 st. C , a o godz. 7 wiecz. 
25 stopni w cieniu. Tak niezwykłych 
upałów w maju jeszcze nie notowano. 

Ł ó d z k a G o r g o n o w a 
stanie dziś przed sąden 

Dlaczego Krysiakowa zabiła 
doraźnym. 

ł-letnią Kazi; 

Pobór rocznika 1911 
hto ma się stawić dziś i jutro. 

Dziś, w środłę, dmia 18-go maja rb., 
powinni się stawić przek Komisją Pobo­
rową Nr. 1 (ui. Narutowicza 75) mężczyź­
ni rocznika 1911, zamieszkali na terenie 
III Komisarjatu Policji P;:/istwowej, któ­
rych nazwiska rozpoczynają się od liter: 
O. (od Ga do Gry). 

Jutro, w czwartek, dnia 19 maja r. b., 
powinni się zgłosić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: G-
(od Orz do końca), S. 

Przed komisją poborową Nr. 2 (ulica 
Ogrodowa 34) powinni się stawić męż­
czyźni rocznika 1911, zamieszkali na te­
renie IV-go Komisarjatu Policji Państwo­
wej, których nazwiska rozpoczynają się 
od litery K. 

W czwartek, dnia 19-go- maja rb., 
powinni się stawić mężczyźni, których 
nazwiska rozpoczynają się od liter: *L. 
Ł. P . 

Przed komisją poborową Nr. 3 (Al. 
Kościuszki 21) powinni się stawić męż 
czyźni rocznika 1910, zamieszkali na te­
renie V-go Komisarjatu Policji Państwo­
wej, których nazwiska rozipoczynają się 
od liter: A- B. C. E. F. H. Cli. 

W czwartek, dmia 19-go maja rb., 
powinni się stawić mężczyźni rocznika 
1910, których nazwiska rozpoczynają się 
od liter: D. G. I. J. K. O. 

Na zjazd do Londynu 
wyjeżdża delegacfa łódzka. 
(i) Jutro wyjeżdża do Londynu dele­

gacja polska na międzynarodowy kon­
gres miast. Delegacja polska składa się z 
27 osób. Z ramienia Łodzi wyjeżdżają na 
ten kongres wiceprez. Rapalski i wice­
prezes rady miejskiej, adw. Hartman. 
Niezależnie od delegacji magistratu, wy­
jeżdża na zjazd również naczelnik w y ­
działu samorządowego w urzędzie woje­
wódzkim p. Jellinek. 

Delegację polską prowadzi wicemi­
nister spraw wewnętrznych p. Włady­
s ław Korsak. 

Wraz z grupą polską wyjeżdżają de­
legaci Jugosławii i Czechosłowacji, któ­
rzy w cłnłu wczorajszym przybyli do 
Polski. 

Pobyt delegacji polskiej w Anglji po­
trwa 2 tygodnie, przyczem uczestnicy 
kongresu zwiedzają wszystkie ważniej­
sze miasta Anglji. Tematem obrad kon­
gresu są sprawy międzynarodowej sta­
tystyki komunalnej, budownictwa dróg 
samochodowych, dokształcania pracow­
ników samorządu i t. p. 

45-letnia Anna Krysiakowa I voto 
Kowalska staje w dniu dzisiejszym 
przed sądem doraźnym. Za co odpowia­
da Krysiakowa przed tym sądem nie­
zwykłym, z a J a k ą z b r o d n i ę 
spotyka Krysiakowa tak straszne wy­
różnienie, że będzie pierwszą kobietą w 
Polsce, postawioną przed sąd doraźny— 
0 tem pamiętamy niezawodnie wszyscy. 

23 kwietnia r. b. we wsi Kały-Budy 
zabiła Krysiakowa 4-letnią Kazię Szku­

dlarek. 
Zabiła dziecko, udusiwszy je fartusz­
kiem, zaciśniętym dookoła szyi malut­
kiej ofiary. 

Trybunałowi przewodniczy wicepre­
zes Illinicz. Wotują sędziowie Żybiński 
1 Jarmułowicz. Oskarża prok Joel. 
Obronę wnosi adw. Lilker. 

Aby dokładnie naświetlić podłoże 
zbrodni należy sięgnąć o kilka lat 
wstecz. 

Władysław Krysiak, z zawodu cie­
śla, mieszkaniec wsi Mikołajów w po­
wiecie łódzkim, żył w związku nielegal 
nym z Józefą Szkudlarek. Owocem ich 
pożycia była Kazia, nosząca nazwisko 
matki. Dlaczego w roku 1930 Krysiak 
postanowił się ożenić i to ożenić się nie 
z matką swej córeczki — Szkudlarków-
ną, tylko z 41-letnią wdową Kowalską 
— tego nie zdołaliśmy ustalić. Dość, że 
Krysiak począł regularne starania o rę­
kę wdowy i został po krótkich konku­
rach przyjęty. Zaznaczyć trzeba, że 
Krysiak nie utajał przed swą przyszłą, 
że ma dziecko nieślubne i że 
poczuwa się do obowiązku łożenia na 
wychowanie dziecka i na potrzeby Jó­

zefy Szkudlarek, jego matki. 
Anna Kowalska słuchała tych wynurzeń 
Krysiaka omal nie ze łzą w oku. Była 
zachwycona jego dobrem sercem.i o-
biecywała solennie, że nie tylko nie bę­
dzie stała na przeszkodzie mężowi w 
wykonywaniu jego obowiązków wobec 
dziecka i jego matki, lecz — przeciwnie 
— ze wszech miar będzie mu w tych 
szlachetnych troskach pomocna. 

Kobieta jest bardzo zmienna. A 

wować, jeśli porównać kobietę z przed 
i po ślubie. Już nazajutrz po ślubie, gdy 
młoda pani Krysiakowa poczuła się 
uczciwym ślubem związana z Krysia-
kiem — 

pokazała swe żądło. 
Za nic nie pozwoli mężowi opiekować 
się tą małą Kazia — tym zatraconym 
bękartem i jego taką i owaką matką. 
Krysiak byt tak oburzony tą nagłą zmia 
ną frontu swej małżonki, że już naza­
jutrz po ślubie 
opuścił swą jednodniową żonę i z Ozor­
kowa, gdzie zamieszkał, wyprowadził 
się do Mikołajowa—do Szkudlarkówny. 

Krysiakowa nie spodziewała się tak 
ostrego wystąpienia męża. Kilkakrotnie 
odwiedzała go w Mikołajowie i próbo­
wała namówić go, by do niej wrócił. 
Krysiak był nieprzejednany. Snać droż­
sza mu była córeczka i kochanka niż 
prawowita małżonka: trwał przy nich i 
nie dał się odwieść ani prośbami, ani— 
gdy te nie skutkowały — groźbami. 

24 kwietnia przechodnie we wsi 01-
szynka, tuż koło Kał znaleźli 

ciało małe] Kazi. 
Śmierć dziecka nastąpiła skutkiem gwał 
townego uduszenia, spowodowanego za 
dziergńięciem dokoła szyi małej Kazi 
tasiemki. Zaciśnięte piąstki dziecka 
wskazywały, że malutka broniła się 
rozpaczliwie i stoczyła z morderczynią 
istną walkę. 

Zbrodnia została wykryta już następ 
nego dnia i to w następujących okolicz­
nościach: 

23 kwietnia — a więc w przeddzień 
morderstwa — do dzieci bawiących się 
w pobliżu domu Władysława Krysiaka 
wc wsi Mikołajów zbliżyła się jakaś nie 
znajoma im kobieta. Między dziećmi by 
ła i Kazia. Gdy ją nieznajoma zagadnę­
ła, jak się nazywa, Kazia odparła: 

Kazia Krysiak. 
Nieznajoma starała się pozyskać za­

ufanie dzieci, dopytywała się ich o Kry­
siaka. W pewnej chwili jedno z dzieci 
gotowe było nawet zaprowadzić niezna 

DOBRA 1 TANIA JEST 
• 
B 
B 
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KAWA MEINbA 
55—1 stale świ i o palona. • 

§i 

SPECJALNA, kg. 3.70 U 
MIESZANKA I, Ąt tl 3.40 B 

B MIESZANKA II. »!« H 3.— B 
MIESZANKA III, ':4 N 2,60 
MIESZANKA IV, % n 2,20 B 

B MIESZANKA V. ' i , n 1.70 B 
MIESZANKA VI, >\t M 1.40 B 

• Piotrkowska 95 B 
• Piotrkowsko 160 w 
B 
mg 

dzo interesuje Krysiakami. to najlepiej 
będzie, gdy ich odwiedzi. Ale obca ko-
biata 

nie kwapiła się z wizytą. 
W rozmowie z dziećmi wyszło na jaw, 
że Krysiakowi wiedzie się wcale nieźle, 
że nawet instaluje sobie w domu aparat 
radjowy. 

Po tej pogawędce nieznajoma zapro­
ponowała dzieciom, by poszły z nią do 
lasu. Kto nazbiera najwięcej wiosennych 
kwiatków, które o tej porze dopiero 
wschodzić poczęły, ten dostanie od niej 

czekoladę i cukierka. 
Dzieci ruszyły rozbawione do lasku. Je­
dna Kazia tylko ociągała się. Sąsiedzi 
Krysiaka. Kazimierczak i Pawlakowa, 
widzieli, że nieznajoma formalnie cią­
gnęła małą Kazię w stronę lasu. 

Od tej chwili Kazi żywej już nikt 
więcej nie oglądał. Znaleziono ją mar­
twą nazajutrz. 

Kazimierczak i Pawlakowa odrazu 
przypuszczali, że ową nieznajomą był 
nikt inny jak Krysiakowa. Po tej drodze1 

potoczyło się dochodzenie pierwiastko 
we. Już nazajutrz 
policja aresztowała w Ozorkowie do­

mniemaną morderczynię. 
Krysiakowa wypierała się w pierw-

szczególnie daje się ta zmiana zaobser-Jslusznie, że jeśli się owa pani tak bar-

szej chwili wszystkiego — dowodząc 
swego alibi, że krytycznego dnia była 

jomą do domu Krysiaka: dzieci sądziły]w Ozorkowie. Pod naciskiem faktów 

J U Z 
S. J A T K A 

jutro ciągnienie 1-ej klasy 
Spiesz przeto nabyć los szczęścia 
w słynnej z wygranych Kolekturze 

PIOTRKOWSKA S t 

PIOTRKOWSKA 6 6 

Pabjanlce, PI. Dąbr. 3. 

Szczęście stale sprzyja naszym graczom! — Oto nasze wygrane. 50 — 2 
Premie: Zł. 175.000 — na Nr. 72423. 415.000 — na Nr. 60373 wygr. po 75.000 — 70.000, 50.000 itd. 

fikcja włókniarzy łódzkich. 
J i o n f e w e n c j a z p r z e m y s ł o w c a m i 

o d b ę d z i e s i ę ww s o b o t ę . 

Napisz imię, rok i datę urodzenia — otrzy­
masz bezpłatnie próbna analizę określającą kim 
jesteś, kim być możesz i jak ma6Z postępować, 
aby unilknąć niepowodzeń Na koszta przesyłki 
nadcślijoie 1 złoty, można znaczkami pocztowe-
mi. Adres: WARSZAWA, skrytka pocztowa 379.1 [>}>• W™ . 
Marja Bicz. 1 Kowalski » Wojd 

(i) W ubiegłym tygodniu donieśliś­
my, iż związki zawodowe włókniarzy 
już zdecydowały się przystąpić do ener­
gicznej akcji, która ma na celu zawar­
cie nowej umowy zbiorowej w pierw­
szym rzędzie przez zwołanie konferen­
cji z przemysłowcami, a w ostatecz­
nym wypadku przez proklamowanie 
strejku. 

Wspólna konferencja odbędzie się w 
końcu bieżącego tygodnia. Początko­
wo miała się ona odbyć w czwartek, 
jednak ze względu na posiedzenie za­
rządu centralnej komisji związków za­
wodowych, związek klasowych wstrzy­
mał się z przesłaniem pisma do inspek­
toratu pracy. Konferencja C. K. Z. Z. 
dotyczyć będzie właśnie ogónopolskiej 
akcji o utrzymanie umowy zbiorowej. 
Wyjeżdżają na nją z ramienia Łodzi 
pp. poseł Szczerkowski, p. Walczak,[plac o 20 proc. 

an. 

Wspólna konferencja z przemysłow­
cami odbędzie się tedy najprawdopo­
dobniej w sobotę. 

Jutro zaś w związku włókniarzy 
„Praca" odbędzie się zebranie delega­
tów fabrycznych, poświęcone sprawie 
umowy zbiorowej. Zebranie to będzie 
miało charakter sprawozdawczy, po 
odbytych na terenie poszczegónlych fa­
bryk wiecach robotniczych. 

Zupełnie samodzielnie postanowił 
wystąpić do akcji kartel Z. Z. P., któ­
ry uważa, że nawet podpisanie umowy, 
jeśli ma ono nastąpić z uwzględnieniem 
dotychczasowych warunków, nie może 
być właściwem rozwiązaniem sprawy 
Kartel Z. Z. P. postanowił zwołać ogól­
ny wiec włókniarzy na Wodnym Ryn-

Krysiakowa przyznała się do straszne­
g o mordu. 

Jaż Krysiakowa tłumaczyła swój o-
kropny czyn? 

Twierdzi, że Krysiak, opuszczając 
ją nazajutrz po ślubie, pozostawił ją 

bez środków do życia. 
Że zwracała się do niego kilkakrotnie 
w pierwszym rzędzie o pieniądze. Ten 
zbywał ją zawsze albo obietnicami, al­
bo wręcz jej odmawiał. 

Gdy 23 kwietnia wybrała się Krj sią 
kowa znów do męża do Mikołajowa, 
spotkała małą Kazię. Nie miała zamiaru 
dziecka zabijać. Chciała ją tylko upro­
wadzić do siebie, do Ozorkowa, wie­
dząc, że za taki fant dostanie napewno 
sporo pieniędzy. Po drodze, zmęczona 
usiadła na pieńku w lesie w Olszynce 
Małą Kazię skłoniła, by dziecko usiadło 
jej na kolanach. 

Gdy tak siedziały obie zmęczone 
Krysiakowa naszła 

„czarna myśl". 
Myśl zgładzenia dziecka. I dokonała tej 
okropności: udusiła małą tasiemką od 
fartucha. 

Te zeznania zbija zupełnie Krysiak, 
który twierdzi, że jego jednodniowa żo­
na miała dość pieniędzy: namawiała go, 
by do niej wrócił, oświadczając, że do­
stała większą snmnę od krewnych z 
Ameryki i że mogliby sobie za to, albo 
ziemi kupić, albo jakiś mały sklepik 
otworzyć. A więc Krysiakowa nie była 
w biedzie... 

Na rozprawę powołanych jest 21 
świadków, (g) 
•••^"""^""•BMBBBBBBMBBMWIl 1 !, , I Ili.Sffl 

Nocy dzisiejszej dyżurują apleki: M. Kacpur 
kiewioza (Zgierska 54), Sukc. J, S'tkiowicza (ul. 
Kopernika 26), J. Zundole\v'cza (Piotrkowska 
27), W Sokolewicza ku i w y s u n ą ć ^ nim żądanie podwyżki j f f ^ ^ ' , 5 . ^ £ S T t \ ii 

|body ((U Listopada 86). (pj. 
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PODZIĘKOWANIE. 
TEATR MIEJSKI. 

DWA POŻEGNALNE WYSTĘPY QTJ1 PRO QUO, 
Daia w środę i we czwartek dwa oatatróe po­

żegnalne występy warszawskiego Teatru Qui 
Pro Quo, który po swych wietlćirh sukcesach w 
Łodzi prezentuje eziagierową rerwfę w 25 ob ra . 
zach p , t. ,Tamio, Dużo. Dobrze ' ' . 

Udział mii lepszych eiil aktorskich, świetny 
program olśniewające dekoracje, oto najważniej­
sze walory tego atrakcyjnego programu. 

Ceny od 1 zł. do 6 zł. 
WYSTĘPY JERZEGO LESZCZYŃSKIEGO. 

W sobotę rozpoczyna rwe występy w T©-
ctrze Miejskim świetny artysta lOO.procentowy 
amant sceniczny i ekranowy Jerzy Leszczyński, 
który popisywać s.e będzie w sensacyjnej lek­
kiej komedja najpopularniejszego dziś autora 
framc u skiego Vcmeuila „Bank Nemo". 

Początek ze względów technicznych punktu 
(ilnic o godz. 8.30 wiecz. 

TEATR KAMERALNY. 
W czwartek, dnia 19.go ban. w dalszym ciągu 

baiwl publiczność wybawia komedja satyryczna 
B. Winawera „Poprostu Truteń 4 ' . 

WYSTĘP TANECZNY IRENY PRUSlCKlEj . 
Nadzwyczajna uczta airtysrtyczna oczekuje mi­

łośników sztuki tanecznej. W nadchodzącą n i e . 
dzielę o godzinie 4-ej po południu odbędlztie się 
w Filliarmoniji występ najbardziej popularne,) 
łódzkie! szkoły gimnastyki i tańca* artystycznego 
Ireny Piuisłckiej, Zespół taneczny tej szkoły wy­
stąpił niedawno w Warszawie i spotkał się z trn_ 
fuzpslyazineTo przyjęcilun przepełnionej widowni 
i prasy. 

Na niedzielnym występie ujrzymy szereg pię­
knych tańców wykonanych przez uczenice (klasy 
dzieci) oraz przez słynny już dziś zespół van«oz_ 
ny [reny Pmisickiej. 

Wszystkim tyra, którzy oddali ostatnią posługę 
b . p . 

Celinie Birencwajg 
składa „Bóg zapłać' 

60—2 R o d z i n a . 

Szefowi naszemu p. Birencwajgowi i pozostałej Rodzinie z powodu 
przedwczesnego zgonu 

b . p . 

C e l i n y 

i r e n c w a j g 
I-II i. p. 

wyrażają swe najgłębsze współczucie 

li 60—2 

-wy. 
W a r . 

Z powadu śmlsrci 
b. p. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
.POLSKIEGO RAD JA" . 

ŚRODA, dnia 18 maja 1932 r. 
11 45—11.55: Codzienny przegląd Prasy Polskiej. 

Tr. z Warszawy . 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, odczyta' 
nie prosrainu na dzień bieżący. 

12.10—13.20: P ły ty gramofonowe. 
13.20—15 50: Przerwa. 
15.50—16.15: Audycja dla dzieci ku uczczeniu 

„Dnia Dobrej Woli ' ' . Tr. z W.wy. 
16.20—16.40: Odczyt ze Lwowa p, l. ..Szlakiem 

rozwoju radiotechniki ' ' wygł prof. Ta 
deusz Malarski, 

16.40—16.55: Płyty grnimofonowc. Tr. z W-
'.6.55—17.10; Lekcja jeżyka angielskiego z 

•MrWy, 
17.1iU-l7,35: Odczyt z Wilna p . t. , Zdobycie 

Airykł ' ' — wygł. prof. Bronisław Rydzewski 
17.35—18.50: Muzyka lekka w wyk. ork. P. R 

pod dyr. Józefa Ozimi ńak te go. Tr. x W.wy. 
18.50—19 15: Rozmaitości. 
19.15—19.30: Komunikat Izby Przem. - Handlowej 

w Łodzi, odczytania prorgamu na dz. nast. 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar to 

atrów, pjvty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radjowy z W-wy 
20.00—20.15: Feljeton muzyczny p. t. ,tdea p r z e . 

wodnia w r,Tannhau»eirza" R. Wagnera' 
wygł. prof. Henryk Rydzewski, Tr. z W . w y 

20.15—21.00: Koncert w wykonaniu ork. P. R 
pod dyr. J . OzttaiiAskiego. W próg ramio t ań . 
c*. Tr. z W-wy. 

21.00—21.15: Kwadrans literacki. „Na polowa. 
niu' ' frgrn. z powieści Józefa Weyssen-
hoffa p. t. -Sprawa Dołęgi' 1. Tr. z W.wy. 

21.15—21.30: Koncert poświęcony utworom Zyg­
munta Noskowskiego. Tr, z W.wy. 

22.30—22,40: Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego i komunikat meteorologiczny z 
Warszawy . 

22.40—24.00: Spacer detektorowy po Europie 
Retransmisi* etacyj zagranicznych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
15.30. DAVENTRY- Koncert symfonicz­

ny z BortirneTnooitfi. 
19.00. PRAGA. „Turandot" — opera 

Pucoinjego, Tr. z Teatru Narodo­
wego. 

19-30. BRNO. „Żydówka" — opera Ha-
levy'ego. Tr. z Teatru Narodowego. 

19.45. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
20.00. BRUKSELA. „Sarnson i Dałtla" — 

opera Satot-Saensa. 
20.00. FRANKFURT (Sztutgart). „Okr 

conda" — opera Po-irchteiilego, 
20.00. DAVENTRY- „Holendler-Tułacz", 

opera Wagnera (akt 1). Tr. z Opery 
Królewstklej w Coverrt Garden. 

20.30. PARYŻ. „Nim Rosa" — Romber 
ga. Tr- z Thśabre dlu ChateJet. 

20.45. RZYM. „L'Arlesteina" — opera Ci 

CeBiny »iremcw«ijś 
wyrażamy pracodawcy naszemu p. Birencwajgowi nasze najszczersze współczucte 

30-2 Robotnice I Robotnicy fabryki J. P. Birencwajg 

Przed sensacyjną premjera w Teatrze Miejskim. 

Jerzy Leszczyński 
o u r o c z e j k o m e d j i „Bank N e m o " . 

Kiedy najbardziej rasowy amant pol­
ski Jerzy Leszczyński wychodzi na sce­
nę i podbija widzów niezrównaną ma-
estrją swej gry i urokiem jedynego w 
swoim rodzaju uśmiechu, uderzają i stu­
kają głośno serca pięknych pań... 

W tej chwili stukają również... ale 
kostki domina. 

Mistrz spowiada się ze swych wspo­
mnień łączących go z Łodzią: 

„Jest przyjęte ze względów bizneso­
wych, że artysta, przybywający na go­
ścinne występy, rozpoczyna swoją gości 
nę od apoteozowania danego miasta i 
kokietowania jego publiczności w przy­
godnych wywiadach. Ale ja będę mówił 
prawdę, prawdę i tylko prawdę! 

Z Łodzią łączy mnie najsilniejszy sen­
tyment (słuchajcie, jaką mam odwagę!), 
albowiem równe lat temu 30, rozpoczą­
łem karjerę moją w Łodzi, w teatrze, 
prowadzonym przez Henryka Grubińskie 
go. Przyznaję się do tego, gdyż i tak na 
scenie wyglądam na lat 301... Kolegowa- \ 
łem wtedy z aktorami również rozpo­
czynającymi swój zawód, a m. Junoszą 
Stempowskim, Brydzińskim i łódzkim 
weteranem Leśniewskim. 

Publiczność łódzką uważam za jedną! 
z najbardziej kulturalnych i świetnie 
znającej się na kunszcie aktorskim. Dla­
tego zawsze gram w Łodzi z pewną tre­
mą (zresztą zupełnie niewidoczną dla 
publiczności). Rola, którą grać będę w 
„Banku Nemo", jest jedną z najbardziej 
popisowych, jakie się zdarzały w ostat­
nich czasach i gram ją z wielką przyjem­
nością. Tym więcej, że autor jej to naj­
bardziej popularny i utalentowany pisarz 
francuski, Ludwik Verneuil, w którego 
komedjach (ażeby przytoczyć tylko 
„Kochanek od serca", czuję się zawsze, 
jak tancerz w dobrze skrojonym fraku. 

Sztuka sama jest znakomitą i pełną 
niezrównanego dowcipu i satyry n h 
obecne stosunki finansowe we Francji. 
Osiągnęła ona już blisko 300 przedsta­
wień w Paryżu, czego sobie i Dyrekcji 
życzę (jestem bardzo skromny) to bitych 
30 kompletów i sądzę, że Łódź i jej pu­
bliczność zrobią to dla mnie i dla siebie: 
ja w tych ciężkich czasach coś może za­
robię, a publiczność nie pożałuje nape-
wno wieczoru spędzonego na „Banku 
Nemo". A więc, drodzy łodzianie, wal­
cie do kasy i kupujcie bilety". 

-JMr.136 
Otwarcie wystawy okrężnej 

dziel Artura Szyka. 
W niedzielę w obecności przedstawi­

cieli województwa, wojskowości i władz 
miejskich, oraz licznych miłośników sztu­
ki odbyło się otwarcie wystawy okrężnej 
Artura Szyka, która zaczyna od Łodzi 
swą podróż po Rzeczypospolitej, oraz 
środkowej Europie. 

Wystawa obejmująca około 120 
dzieł stała się sensacją artystyczną dla 
Łodzi. 

Ostatnie dzieła mistrza współczesnej 
iluminacji Artura Szyka, jak: historja 
Waszyngtona, S. Bolivara i Pakt Ligi Na 
rodów wykazują nowe poszukiwania ar­
tystyczne i nowe zdobycze techniki w 
tym trudnym do oponawania dziele sztu­
ki. Wystawa urządzona jest w ten spo­
sób, iż nawet w porze wieczorowej poz­
wala na duchowe obcowanie z bogatą jej 
treścią artystyczną. 

Niewątpliwie, iż stosownie do okólni­
ka Min. Oświaty, wszyscy kierownicy 
łódzkich szkół zachęcą młodzież do poz­
nania mistrzowskiego dzieła tej miary, 
co statut kaliski. 

Powszechną uwagę zwraca stylowy 
prawdziwie artystyczny plakat wystawy, 
która otwarta jest codziennie od 10-ej 
rano do 10 wieczór, przy ulicy Piotr­
kowskiej 74. 

Turniej szachowy 
o mistrzostwo m. Łodzi, 

W ubiegłą niedzielę i poniedziałek 
rozegrano dwie rundy turnieju szacho­
wego. Piąta runda przyniosła spotkanie 
Hirszbajna z Szestakowskim, które, po 
wyrównanej grze, zakończyło się na re­
mis. 

Również pokojowo zakończyła się 
partją Grynfeld—Friedman. 

Wygrali swoje partję: inż. Kahane z 
Weberem, Apel z Liebermanem. 

W następnej szóstej rundzie spotkali 
się: Kolski z Apelem. Interesujące to 
spotkanie, w którem Apel wybrał obro­
nę indyjską, zakończyło się nierozegra-
ną,^— njtnż,..Kahane . szybko rozgromił . 
swego przeciwnika H i r s z b a j n a w partji 
gambit hetmana. 

Również Regedziński prędko rozpra­
wił się ze słabo broniącym się Webe­
rem w partji hiszpańskiej. 

Na remis skończyła się po zmiennym 
przebiegu partją Szestakowski—Gryn­
feld. 

Partję Frydman—Szpiro odłożono na 
czwartek. 

Stan turnieju po szóstej rundzie: 
Apel 5 punktów, Kolski, Hirszbajn 3 i 
pół, Regedziński 3, Szpiro, inż. Kahane 
2 i pół, Szestakowski, Grynfeld 2, Fryd­
man, Weber 1 i pół, Wróblewski, Lie-
berman pół p. 

Siódma runda rozegrana zostanie w 
nadchodzącą niedzielę. 

P O Ń C Z O C H Y S K A R P E T K I 
NAJTRWALSZE - NAJŁADNIEJSZE - NAJTAŃSZE 28-2 

O T T O H A U Wólczańska 187/189 
tylko 
z fabryki 
W każdym większym sklepie żądaj tylKo wyrobów f i rmy OTTO HAU 

•fil 

Cen* prądu elektrycznego 
zostanie ustalona przez komisją 

mieszaną. 
(F) Jak się dowiadujemy, wczoraj 

21.10. 'WIEDEŃ. „OJlaublger" — traglkorj m a g ^ 
med ja Augusta Strmberga elektrowni warszawskiej o wyznaczę-

21.25. MONACH JUM. ..Pkjkna Oalatea".! n'e Jej delegatów do komisji rozjemczej, 
operetka Suppć'go. 

SEANS DOŚWIADCZALNY D.ra A. M. LANGS-
NERA. 

Dzia wieczorem o godz. 9.17 odbędzie się je­
den jedyny występ D-ra A. M. Lagsnera boha­
tera wczorajszego nafidu automobilowego. 

Seans doświadczalny, w którym wystąpi z n a . 
komity uczony obejmować będzie eksperymenty 
z zakreiMi psycho-kryrninołogfi psychoftzycznoj 
analizy charakteru, magnetyjjnwa, 
(usuwanie jąluuua *ięj i td. 

która ma ustalić ceny prądu elektrycz­
nego. Komisja została powołana za zgo­
dą ministra robót publicznych na pod­
stawie ustawy o zmianie ceny za do­
starczana energję z roku 1920. Komisja 
składać się ma z przedstawicieli magi­
stratu i elektrowni.. Przewodniczącego 
wybierze sama komisja, która zostanie 
zwołana w ciągu 14 dni od chwili zwró­
cenia magistratu w sprawia. 

S P L E N D I D 
p r z o d u j e 

w wyborze programów 

I I I 
zapowiadamy film p. t. 

2 MIESIĄCE ARESZTU 1 5noO zl, ODSZKODO­
WANIA ZA PODRABIANIE FIRMY. 

Niedawno w Wydziale V Sadu Okręgowego 
w Łodzi odbyła się rozprawa przeciwko Abra . 
inowi Lewinowi, właścicielowi kilku kamienic i 
fabryki gilz , Bristol' ' . Wedle aktu oskarżenia 
Lewm umieszczał na swoich wyrobach nazwę 
,,Pre parowa tki" zarejestrowana, w Urzędzie Pa­
tentowym ptizez znaną fabrykę gilz , ,Sokół" i do_ 
tyczącą specjalnej fabrykacji gilz z wartą która 
neutralizuje wedle specjalnego patentu n'k itynę. 

Po przesłuchaniu świadków i po wywodach 
p r o k u r a t o r a i adw. Stan. Kawczaka sąd skazał 
Lewina na 2 miesiące bezwzględnego aresztu i 
zeeądził 5000 zł. powództwa cywślnicgo. Surowy 
ten wyrok, skazujący kupca łódzkiego,, obudził 
wielkie zainteresowanie nietylko w kołach han­
dlowych, ale i wir ód &: ero U iej publiczności któ­
ra często pada ofiarą bezwamtosciioiwych antyku, 
łów, podszywarjących się pod n a w y uznanych 
wyrobów. 

JAK PYTAĆ PRZY EGZAMINACH DOJRZA­
ŁOŚCI Z JĘZYKA POLSKIEGO? 

W czwartek dnia 19 maja o godz. 7 wieczo­
rem (punktualnie) odbędzie się w Kuratorium 0. 
S. Ł. trzeefte z rzędu zebranie Koła Polonistów 
w Łodzi. Na porządku dziennym omówienie za . 
gadnienia pierwszorzędnej ^wagi dia polonistów: 

dzi 
Jak pytać przy egzaminach maturalnych z języ 
ka polskiego? Dyskusję na ten temat pop 

Szyazkowskiego 
t. „Instrukcja mini 

referat dT. Władysława 
struktora ministerialnego p 
sterjalna w sprawie egzaminowania na maturze 
z Jeżyka polskiego. 

O jak najHiicznie)szc przybycie uprasza się 
kolegów polonistów i ]>p, dyrektorów. 

NIEWINNA GNZESZNICA 
W rolach gł.: J o a n C r a w f o r d , Clark G a b l e . 
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Literat skazany na bezterminowe wiezienie 
za udział w morderstwie rabunkowem.-Tragiczna pomyłka sądowa.-

Niewinny żart zniszczył człowieka. 

Prokurator generalny żąda rewizji procesu. 
Praga, w maju. 

(r) Niezwykłą sensację w całej Euro­
pie wywołała decyzja urzędu prokurator­
skiego w Pradze o rewizji procesu jedne­
go z najwybitniejszych pisarzy i poetów 
czechosłowackich, dr. Klcpetara. Spra­
wa ta, która przed czterema laty zapeł­
niała lamy wszystkich pism światowych 
1 była tematem ożywionych rozmów na 
całym świecie, ze względu na nazwisko 
dr. Klcpetara, jest jedną z najbardziej 
tajemniczych sądowych tragedji współ­
czesnych. 

Poezje i powieści Klepetara były 
rozchwytywane i tłumaczone na wszyst­
kie języki. Prorokowano mu niezwykłą 
sławę. I oto nagle oskarżony on został o 

udział w morderstwie rabunkowem, 
co wydawało się tem dziwniejsze i nie­
pojęte, że dochody pisarza były bardzo 
poważne i nie było żadnych podstaw do 
tego, by miał on dokonać morderstwa w 
celach rabunkowych. 

W początkach 1926 r. przyjechała do 
Pragi obywatelka amerykańska, Margit 
Weresmarty, urodzona w Słowacji. Przy­
wiozła z sobą poważny majątek, który 
zdobyła w Stanach Zjednoczonych, w 
Pradze poznała ona niejakiego Michałka, 
przyjaciela jej szwagra, sekretarza związ­
ku zawodowego literatów czechosłowac­
kich, Sikorskiego. 

Sikorski poinformował Michałkę o 
majątku, jaki posiada Margit Weresmar­
ty, i to skłoniło Michałkę do 
wszczęcia starań o rękę bogatej amery­

kanki. 
Wkrótce odbyły się ich zaręczyny i wów­
czas już Michałko, pod pretekstem, że 

Eragnie zapłacić wszystkie swoje długi 
awalerskie, wziął od niej 50.000 koron. 

Lecz natychmiast po tem, pod różnemi 
pretekstami 

zaczął odkładać termin ślubu. 
Gdy Weresmarty jednak nalegała, Mi­
chałko opracował sprytny plan. 

Pewnego dnia przyprowadził on Mar­
git, wraz z jej kuzynem Sikorskim, do lo­
kalu praskiego związku pisarzy i litera­
tów. Sikorski miał być świadkiem. Ocze­
kiwał tam na nich dr. Klepetar, którego 
Michałko przedstawił swej narzeczonej 
jako 

urzędnika stanu cywilnego. 
Dr. Klepetar przeczytał kilka zdań r 
grubej księgi i oświadczył, że jest to pro­
cedura ślubna. Po włożeniu obrączek na 
ręce młodej pary, zakomunikował im, że 

są zaślubieni. 
Po kilku dniach Margit Weresmarty 

pojechała do Słowacji do swej matki. Mi­
chałko pozostał w Pradze, pod pretek­
stem, że zajmie się wyszukaniem odpo­
wiedniego mieszkania. Lecz już po ty­
godniu Margit dowiedziała się od Sikor­
skiego, że 

padła ofiarą komedjL 
Napisała wobec tego list z pogróżkami 
do Michałki, komunikując mu, że jeśli 
nie zwróci jej pieniędzy, złoży skargę do 
prokuratora. 

Michałko wyznaczył jej spotkanie w 
jednem z uzdrowisk słowackich nad je­
ziorem Corba. 16 lipca Margit pojechała 
w oznaczone mieisce i 

od tego czasu znikła. 
W lif ru 1927 roku policja praska a-

res'lowała Michałkę i Sikorskiego, na 
skuttfk doniesienia matki Margit Weres­
marty. Wzięci w krzyżowy ogień pytań 
przyznali się do winy, lecz równocześnie 
wskazali, że 
popełnili morderstwo wspólnie z dr. Kle-

petarcm. 
Po zabójstwie, którego dokonał Michał­
ko, wszyscy trzej podzielili się pieniędz­
mi. 

Proces sądowy wywołał sensację na 
całym świecie. Nazwisko dr. Klepetara 
było powszechnie znane, to też udział je­
go w zabójstwie, popełnionem dla korzy­
ści materjalnych, musiał wywołać zdu­
mienie i niedowierzanie. 

Podczas rozprawy dr. Klepetar 
nie przyznał się do winy. 

Z oburzeniem odpierał oskarżenia. Oś­
wiadczył, że istotnie brał udział w ko-
medji ślubnej, ale nie przywiązywał do 
lego żadnej wagi. Opowiedział, że pew­
nego dnia zgłosił się do niego sekretarz 
ich związku Sikorski, który zapropono­
wał mu 

odegranie komedji, 
a lo w tym celu, h^Miabrać pewnego mło-

dego człowieka, jego przyjaciela. Nie 
miał on pojęcia, że chodzi 6 oszukanie 
panny Weresmarty, a ponieważ jest z na­
tury bardzo wesoły i lubi płatać „kawa­
ły", chętnie zgodził się odegrać rolę 
urzędnika stanu cywilnego. Michałki nie 
zna i nigdy go nie znał. Nie wyjeżdżał do 
Słowacji nigdy i 

dopiero z gazet dowiedział się o 

Włamanie do sanatorium w Chojnach. 
Pol ic ja uję ła 4 sprawców kradz ieży . 

(a) Nocy onegdajszej dokonano zu - ' cy ci przedostali się tylną furtką, która 
chwałego włamania do sanatorjum dla była zamykana na klucz, 
chorych gruźliczych w Chojnach. Nie-1 Na fakt ten zarząd sanatorjum zwró-
znani sprawcy przedostali się przez tyl- cił baczniejszą uwagę, a ponieważ w ka-
ne drzwi wejściowe, które otworzyli sie znajdowała się większa suma w go-
przy pomocy wytrychów, do pokoju, 
mieszczącego kancelarję szpitala, gdzie 
rozbili kasetkę żelazną,' z której skradli 
70 zł. 

Wobec tak nikłego łupu, złodzieje 
zrabowali z przyległego magazynu 

pokaźny transport bielizny 
szpitalnej, wartości ponad 700 zł. i z 
łupem tym zbiegli. 

Kradzież spostrzeżono nad ranem i 
niezwłocznie powiadomiono policję. — 
Wdrożono energiczne dochodzenie, któ­
re zakończyło się sukcesem policji. 

V/ pierwszym rzędzie ustalono, że w 
przeddzień dokonanego włamania 
6 jakichś osobników lustrowało położe­

nie sanatorjum, 
przyczem uwagę zwrócił fakt, iż osobni-

tówce, około 6.000 zł., przeto dokonano 
wypłaty, pozostałość zaś przekazano do 
kasy miejskiej. To też włamywacze nie 
znaleźli spodziewanego łupu, a w ręce 
ich wpadło ledwie 70 zł., pozostawione 
z ostatnich wpływSw. 

Policja po gorączkowych poszukiwa­
niach w różnych melinach natrafiła na 
ślad łupu, a następnie 

ujęła 4-ch z uczestników włamania, 
którzy w czasie badań ujawnili nazwiska 
pozostałych włamywaczy. 

Ci, czując się niezbyt bezpiecznie w 
domu, zbiegli i ukryli się w melinach, 
gdzie obecnie czynione są poszukiwania 
za zbiegłymi. Nazwiska zarówno uję­
tych, jak i pozostających na wolności 
złodziei, trzymane są narazie w tajemni­
cy, ze względu na toczące się śledztwo. 

Ubezpieczenie na wypadek bezrobocia 
Zm aria u s t a w y z dnia 18 l ipca 19z4 roku. 

(i) W ostatnim „Dzienniku Ustaw" , ka. Wysokość składki wynosi 2 proc, 
ogłoszono zmianę ustawy z 8 lipca 1924 zarobku, przyczem 1,5 proc. płaci praco-
roku o zabezpieczeniu na wypadek bez- dawca z własnych funduszów, a 0,5 proc 
robocia. Zmiana ta ma zasadnicze zna- robotnik. Składka za robotnika sezono-
czenie dla ogółu robotników. wego wynosi 4 proc. Robotnikami sezo 

Według nowych przepisów, obowiąz- nowymi nie są bezrobotni, 

morderstwie. 
Niestety, dr. Klepetar me mógł udo­

wodnić swego alibi. Nie pamiętał, co ro­
bił i gdzie byl 16 lipca 1926 roku, przy­
taczając na swe usprawiedliwienie, że 
upłynął już rok od tego czasu, więc 
nie przywiązując wagi do dat, mógł o tem 

nie pamiętać. 
Mimo to Sikorski i Michałko zwalili 

na niego całkowitą winę. I w konkluzji 
sąd ogłosił wyrok, skazujący Michałkę 
na karę śmierci, dr, Klepetara na doży­
wotnie więzienie, a Sikorskiego na 15 lat 
więzienia. 

Cztery lata siedzi już utalentowany 
pisarz w więzieniu. Ojciec jego, który zaj­
mował wybitne stanowisko w minister­
stwie kolei żelaznych, umarł ze zgryzot i 
zmartwienia. Siostra zachorowała na su­
choty, a sam on zarówno fizycznie jak i 
moralnie, stał się ruiną człowieka. 

I oto dopiero teraz znaleźli się świad­
kowie, którzy 

gotowi są stwierdzić jego alibi 
Jest to reżyser filmowy Machaty i arty-
sta-malarz Mrkwicki, którzy przegląda­
jąc album wspólnych zdjęć, znaleźli foto-
grafję, na której byli zdjęci wraz z dr. 
Klepetarem 

w dniu 15 lipca 1926 roku. • 
Data zdjęcia była zanotowana na odwrot­
nej stronie fotografji, lecz wszyscy o tem 
zapomnieli. Jeśli natomiast 15 lipca był 
on w Pradze, nie mógł 16 znaleść się na 
miejscu zbrodni. 

Na podstawie tych zeznań prokura­
tura zgłosiła wniosek o 

rewizję procesu. 
Być może, iż dr. Klepetar zostanie wre­
szcie uniewinniony na rozprawie, która 
ma się odbyć w najbliższych dniach. Ale 
z więzienia już nie wyjdzie ten sam czło­
wiek, który wszedł tam przed czterema 
laty. I kto wie, czy ta omyłka sądowa 
nie zabiła jednego z największych talen­
tów pisarskich Czechosłowacji. N. K. 

kowi ubezpieczenia na wypadek bezro­
bocia podlegają robotnicy bez różnicy 
płci, po ukończeniu 16 roku życia, za­
trudnieni w przedsiębiorstwach przemy­
słowych i handlowych, o ile przedsię­
biorstwa te zatrudniają conajmniej 5 ro­
botników. Rada ministrów może rozsze­
rzyć obowiązek ubezpieczenia również 
na te przedsiębiorstwa, w których pra­
cuje mniej niż 5 robotników. 

Uprawnionymi do korzystania z za­
siłków są robotnicy, którzy utracili pra­
cę i którzy w ciągu ostatnich 12 miesię­
cy conajmniej przez 26 tygodni podlegali 

obowiązkowi ubezpieczenia. 
Tygodniem w zrozumieniu tej ustawy 
jest 6 dni pracy, jednakże w razie nie­
korzystnego stanu rynku pracy, minister 
prąci i opieki społecznej może wydać 
rozporządzenie o zmniejszeniu liczby dni 
pracy poniżej 6 dni. 

Podstawą wymiaru składek do Fun­
duszu Bezrobocia jest zarobek robotni-

przy robotach publicznych, prowadzo­
nych z sum asygnowanych na ten cel zc 
skarbu państwa lub samorządu. Skład­
kę za robotnika sezonowego płaci — 2 
proc. pracodawca i 2 proc. pracownik. 

Podstawę wymiaru zasiłku stanowi 
przeciętny dzienny zarobek robotnika w 
ciągu ostatnich 13 tygodni jego pracy 

Przedstawiciele handlowi 
proszą ministerstwo o prawo pro-

zatrudnieni! waazenia uproszczonej księgowości 
(F) Jak się dowiadujemy, stowarzy­

szenie przedstawicieli handlowych wy­
stąpiło do ministerstwa skarbu z ob­
szernym memoriałem, w którym prosi 
o udzielenie zezwolenia agentom han­
dlowym na prowadzenie uproszczonej 
księgowości. Przedstawiciele handlowi 

(bowiem wyłączeni zostali z dobrodziej-
Zasilek składa się z zasiłku zasadnicze- s twa korzystania z uproszczonej księ­
go i dodatku rodzinnego. Zasiłek zasad- . g o w o ś c i w opracowanym przez mini 
niczy wynosi 30 proc. zarobku, a doda- s terstwo skarbu projekcie rozporządze-
tek wynosi: 5 proc. dla bezrobotnego, I nia. 
obarczonego rodziną 1—2 osób, 10 proc. Do kategorji przedsiębiorstw upowa 
dla obarczonego rodziną 3—5 osób, 20 żnionych do prowadzenia uproszczonej 
proc. dla obarczonego rodziną powyżej , ks ięgowości nie zostały również zali-
5 osób 

W razie przedłużającego się szcze­
gólnie niekorzystnego stanu rynku pra­
cy, rada ministrów może zarządzić wy­
płacanie robotnikom, którzy w y c z e k a l i 
zasiłki ustawowe, zasiłków doraźnych. 

Ustawa powyższa wchodzi w życie z 
dn.'em 11 lipca b. r. 

Groźny pożar w Tomaszowie Maz. 
Straty wynoszą 30 tys. złotych 

Tomaszów Maz., 17 maja. 
O godz. 2 w nocy z 16 na 17 b.m. wy­

buchł groźny pożar w domu Szczepana 
Sztencla przy Szosie Ujazdowskiej 106. 
Ogień począł się szerzyć z zastraszają­
cą szybkością i po kilku minutach objął 

! całe zabudowanie. Akcja ratunkowa są­
siadów nie zdołała również uchronić 
przed ogniem sąsiednich zabudowań, — 
należących do Goździka, które także 
wkrótce stanęły w płomieniach. 

Zaalarmowana straż pożarna, nie 
mogąc już ratować płonących zabudo­

wań, wytężyła cały swój wysi łek w kie­
runku zabezpieczenia zagrożonych są­
siednich domków. 

Na podstawie dotychczasowego do­
chodzenia ustalono, że pożar powstał w 
mieszkaniu Sztencla z powodu nieostroż 
nego obchodzenia się z ogniem przez pi­
jane towarzystwo, zebrane w dniu tym 
do późnej nocy na hucznej libacji świą­
tecznej. 

Obliczone straty wynoszą około 
30.000 zł. 

czone wszystkie biura pośrednictwa 
handlu oraz zajęcia przemysłowe. Sto­
warzyszenie przedstawicieli handlo­
wych w memorjale podkreśla, że ze­
zwolenie udzielone tym kategoriom 
handlowców na prowadzenie uproszczo 
nej księgowości, umożliwiałoby im uza­
sadnienie władzom skarbowym w spo­
sób miarodajny, wysokość ich zarob­
ków prowizyjnych. Formalne wymogi 
prawidłowych ksiąg handlowych wobec 
tych przedsiębiorstw są nieżyciowe, 
gdyż nie prowadzą one operacji na ra­
chunek własny, a cała księgowość spro­
wadza się do zapisów kasowych t. zn. 
do zapisywania wpływów i wydatków. 

i Pulowery artystyczne. 
! ROBIONE RF.CZNIE NA DRUTACH, 
i Z oryginalnej wełny francuskiej niedo-
| ścigiiioncj jakości w gatunku i kolo-
i rach. Specjalnie pulowery 
! KORONKOWE. 

LILI HIRSZMAN. 
Kilińskiego u , U pl<tro. 



Kurier Handlowo-Przemysłowy 
łódzkiego oJtr^gEM włóKienniczego. 

WĘDRÓWKA „BEZROBOTNYCH" KAPITAŁÓW. 
30 miliardów franków szwajcarskich wycofano z obiegu gospodarczego. 

Niema chyba zagadnienia bardzie] 
aktualnego, jak kwestja ruchu kapita­
łów międzynarodowych. Wszyscy eko­
nomiści wskazują na brak równowagi 
w rozdziale kapitałów między różne 
kraje, jako na jedną z najbardziej istot­
nych przyczyn kryzysu. Mechanizm 
kredytowo - pieniężny, za pośrednic­
twem którego przepływały kapitały z 
krajów, posiadających nadmiar oszczęd­
ności, do krajów które normalnie win­
ny te oszczędności zużytkować gospo­
darczo, nie funkcjonuje niemal zupełnie 
i jednem z najtrudniejszych do rozwią­
zania zagadnień chwili obecnej jest 
kwestja przywrócenia mu utraconej 
mocy działania. 

Raport Banku Wypłat Międzynaro­
dowych, przyjęty na zebraniu ogólnem 
akcjonarjuszy d. 10 maja daje wierny 
obraz katastrofalnej sytuacji, w jaką 
popadło światowe gospodarstwo pie­
niężne w następstwie dramatycznych 
wypadków 1931 roku. 

B. W. M. ocenia na 30 miljardów 
franków szwajcarskich wielkość kapi­
tałów, które w ciągu tego roku zosta­
ły wycofane z obiegu gospodarczego 
przez tezauryzację lub unieruchomione 
w jakikolwiek inny sposób. Szczegól-
nem znamieniem rozporządzenia świa­
towego gospodarstwa pieniężnego ' są 
masowe ruchy kapitałów — zjawisko 
prawic nieznane w dziejach finansów 
przedwojennych i—jak stwierdził fran­
cuski minister budżetu p. Pietri — sta­
nowiące „najbardziej Istotną różnicę 
m'ędzy obecnym mechanizmem mone­
tarnym, a mechanizmem dawnym". 

Według obliczeń B. W. M. świat 
rozporządza 50 miliardami fr. szw. ka­
pitałów płynnych. Składają się na nie 
częściowo kapitały spekulacyjne, zro­
dzone przez inflację wojenną i powo­
jenne sposoby nadmiernego rozbudo 
wywania kredytów (jak nap. „gold ex-
cliange standard"), częściowo zaś po­
chodzące z oszczędności. Marazm eko­
nomiczny i niepokój finansowy lat 
ostatnich nie stwarza warunków sprzy­
jających wchłonięciu ich przez życie 
gospodarcze. Są to kapitały „bezrobot­
ne", nie utrwalające sję nigdzie. Za naj­
lżejszym podmuchem niepokoju przeno­
szą się z miejsca na miejsce. Niedawno 
ich siedliskiem była Ameryka, dziś jest 
Francja, jutro może będzie Angija. W 
ten sposób wędrują z Jednego końca 
świata na drugi, przynosząc z sobą 
złudny miraż bogactwa i rozorzężenle 
cen do kraju, do którego przypływają 
pozostawiając ruinę w momencie od­
pływu. 

Kapitały „wędrujące" zaczęły e m l 
grować z Niemiec, kiedy system banko^ 
wy zaczął ujawniać pierwsze oznaki 
słabości. Po załamaniu się „Creditan-
staltu" ich odpływ przybrał charakter 
paniki i dopiero wprowadzenie restryk-
cyj w obrocie pieniężnym uchroniło 
kraj od nieuniknionej katastrofy finanso­
wej. 

Zaczęły odpływać z Anglji, kiedy 
ujawniły się pierwsze skutki „zamro­
żenia" kredytów w Niemczech, a wzmo­
żenie się intensywności ich odpływu 
doprowadziło rychło do spadku funta i 
do załamania się całego dotychczaso­
wego systemu monetarnego. Dziś te 
same kapitały powodują rewaloryzację 
funta, przeciw czemu bronią się władze 
monetarne z taką samą energją, z jaką 
broniły się przeciw jego deprecjacji, a 
niewiadomo czy z większym skutkiem 

Groźne działanie kapitałów wędru­

jących nie oszczędziło nawet Stanów 
Zjednoczonych. Kiedy zaznaczyły się 
trudności bankowości amerykańskiej, 
kapitały zaczęły emigrować do Europy 
i od sierpnia do końca grudnia ub. ro­
ku uszczupliły rezerwy kruszcowe ban­
ków emisyjnych o 3 1/2 miljarda fr. 
szw. * 

Przed wojną Francja umieszczała 
co roku w walorach zagranicznych su­
my, oceniane na 15 — 20 miljardów 
franków obecnych. Na 250 miljardów — 
t. j . na 1/3 całego majątku ruchomego 
Francji — oceniano wartość jej portfelu 
walorów zagranicznych. Dziś ten me­
chanizm lokat zagranicznych nie funk­
cjonuje wcale. Kraje, które normalnie 

kredytów zagranicznych, 

w stan>e tak zadawalającym, by mogły 
uzyskać pożyczkę zagraniczną? 

Nie należy się dziwić, że napływ 
złota i kapitałów „bezrobotnych" do 
Francji przybrał w ostatnich latach tak 
potworne rozmiary. Francja powinna 
eksportować kapitały, a < coraz więcej 
ich sprowadza. Właściwie nieścisłe jest 
wyrażenie „sprowadza", w istocie one 
same napływała, znęcone warunkami 
bezpieczeństwa, jakich żaden kraj w 
tym, co Francja stopniu w chwili obec­
nej zapewnić nie może. Dlatego napły­
wają do Francji miljardy ze wszystkich 
krajów świata, nie wyłączając nawet 

staną wprzężone do potrzeb gospodar­
stwa światowego i staną się twórczym 
czynnikiem jego działalności? 

Odpowiedź na to dają końcowe sło­
wa raportu Banku Wypłat Międzyna­
rodowych. 

„Dopóki długi publiczne, zrodzone 
przez wojnę — zarówno długi zew­
nętrzne, jak wewnętrzne — me ulegną 
zamortyzowaniu lub anulacjl, dopóki 
państwa nie zdecydują się ograniczyć 
swych - wydatków — przedewszyst­
kiem na zbrojenia — i nie zmniejszą 
ciężarów, jakie nakłada się na obywa­
tela, dopóki narody n>e zwalą oddzlcla-

tych, które dawniej bvły — i dziś być jących Ich od siebie murów chińskich, 
powinny — jej dłużnikami. {dopóki nie zostanie zorganizowana 

+ współpraca międzynarodowa — w 
Kiedy nastąpi moment, gdy owe ka- ' prawdzjwom tego słowa znaczeniu — 

w Europie państw, których finanse 

korzystały z . u w ^ u , . „ „ , 

i ich pozbawione zupełnie. Ile Jest Ił i tały zamiast rujnować rynki pieniężne, dopóty będzie trwała obecna dezorga-
są I i dezorganizować systemy monetarne z | nizacją systemu kredytowo - plenięź-

n^msemmmm* | nego i los walut będzie zależał o j wę­
drówek kapitałów. 

Tylko długi okres pokoju — we 
wszystkich dziedzinach życia — może 
sprowadzić definitywny powrót zaufa­
nia — i na tem zaufaniu opartą równo­
wagę ekonomiczną i finansową". 

J. W. 

Odwołania od wymiaru 
podatku o b r o t o w e g o za rok 1931. 

(F) Dnia 15 maja upłynął termin skła-, Tak więc, w odwołaniu należy operować 
dania odwołań od wymiaru podatku \ ścisłym materjałem dowodowym, udoku-
obrotowego za rok 1 9 3 1 . Prawo odwo 
łania służy tym zobowiązanym do skła­
dania zeznań o obrocie, którzy obowią­
zek ten spełnili. Obowiązek składania 
zeznań ciąży na właścicielach przedsię­
biorstw handlowych 1-ej i 2-ej kategorjl, 
oraz przedsiębiorstw 5-ej kategorji, a 
wreszcie na podatnikach, wykonywują-
cych zajęcia przemysłowe 1-ej i 2-ej ka­
tegorji. O ile ktoś z zobowiązanych do 
składania zeznań nie wykonał tego obo­
wiązku, to 
utracił prawo składania odwołania od 

wymiaru podatku obrotowego. 
Należy podnieść, że władze skarbowe 

mentowanym pozycjami z ksiąg handlo­
wych podatnika. Odwołanie należy skła 
dać w urzędzie skarbowym, który wy­
mierzył podatek, a adresować odwoła­
nie trzeba 
do komisji Odwoławczej dla spraw po­
datku przemysłowego przy okręgowej 

izbie skarbowej, 
Jeżeli różnica między wymiarem podat­
ku, a zeznanym dochodem jest mniejsza, 
niż 50 złotych, odwołanie wolne jest od 
opłaty stemplowej. O ile różnica ta wy­
nosi od 50 do 100 złotych, należy nakle­
ić znaczek stemplowy 50-cio groszowy, 
przy różnicy wyższej od 100 złotych, 

są zobowiązane do udzielania podatni- \ opłata stemplowa wyno«i 2 złote. O ile 
kom ustnych wyjaśnień o podstawach z odwołaniem połączona jest jednocześ-
zastosowanego wymiaru podatkowego, nie prośba o ograniczenie środków egze 
Podatnik, który chce złożyć odwołanie kucyjnych, złączonych z wymiarem, 
od wymiaru, powinien zażądać wyjaśnię wówczas opłata stemplowa wynosi za-
nia podstawy tego wymiaru, a w samem wsze 3 złote bez względu na to, czy i w 
odwołaniu powinien przedstawić | jakiej wysokości ostemplowane jest sa-
dowody, stwierdzające uzasadnienie zło- ' mo odwołanie., 
żonego przez siebie zeznania o obrocie. 

Giełdo pieniężno. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy York, 14 maia. Loco 5.65. raa.j 5.51, 

czerwiec 555 lipiec 559. sierpień 5.67, wrzesień 
5.75, październik 5.85, listopad 5.91, grudztóń 5.99, 
styczeń 6.06, luty 6.14, marzec 6.23. 

Wszystkie pozostałe giełdy nieczynna. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walu-
towo-dewizowej w Warszawie tenden­
cja była niejednolita, z odcieniem moc­
niejszym. Słabiej kształtowały się jedy­
nie dewizy na Belgję, Londyn i Włochy. 
Zapotrzebowanie na dewizy było zwięk­
szone. Wobec braku odbiorców, kursu 
dolara gotówkowego nie zanotowano. 
Notowano dewizy: Belgja 125, Gdańsk 

47.62, 4 proc. Inwestycyjna zwykła 91, 
5 proc. konwersyjna 38, 6 proc. dolarowa 
56.50, 7 proc. Stabilizacyjna 48.25—51— 
48.50, 10 proc. Kolejowa 102.50, 8 proc. 
obligacje budowlane B. G. K. 1-sza emi­
sja 93, 8 proc. obligacje Polskiego Ban­
ku Komunalnego 1-sza 93,4 i pół proc. 
listy ziemskie 36.50—36, 7 proc. ziem­
skie dolarowe 55—52.50, 5 proc. m. War 

174.80, Bukareszt 5.37, Holandja 361,40, .szawy 48.50, 8 proc. Warszawy 59.25— 
Londyn 32.55—32.60, New York 8.90, 
New York-kabel 8.905, Paryż 35.14, Pra 

26.38, Szwajcarja 174.40, Medjolan 
46; w obrotach międzybankowych dewi­
zami na Berlin obracano po kursie 
212.70. W obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 211.25—211.50, funt angielski 
w gotówce 33, banknoty dolarowe 8.87 
przy braku odbiorców, rubel złoty 4.85, 
srebrny 1.40, bilon 0.62. 

AKCJE. Na giełdzie papierów dy­
widendowych obracano jedynie akcja­
mi Banku Polskiego przy mocnej tenden 
cji, a'mianowicie po kursie 70—71. 

PAPIERY PROCENTOWE. Tenden­
cja dla pożyczek państwowych była moc 
niejsza, a zwłaszcza dla premjówek. W 
dziale zaś prywatnych papierów loka­
cyjnych tendencja przeważała słabsza 
zarówno dla pożyczek ziemskich, jak i 
miejskich. Dużych obrotów dokonano 7-
proc. Pożyczką Stabilizacyjną i 5-proc. 
Pożyczką Konwersyjna. Notowano: 4-
proc. Pożyczka dolarowa premjowa 47-

60—58.75, 8 proc. Częstochowy 53.50, 
10 proc. m. Lublina 55, 10 proc. Rado­
mia 54, 10 proc. Siedlec 52.75. Tranzak­
cje dokonane a nienotowane: 3 proc. 
Budowlana 34.50, 6 proc. obligacje tn. 
Warszawy 6-ta emisja 33, 8-ma i 9-ta 
emisja 31.50. 

RYNE KWALUTOWY W LODZI, 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku walu­

towym obracano dolarami po kursie 8.86 w płace­
niu i 8.87 w żądaniu. Zwyżka kursu tłomaczy się 
brakiem malerjaiu przy nader silnem poszukiwa­
niu o charakterze czysto handlowym. Bank PoJ_ 
akl płacił za dolary 8.85 i pół. Giiołda zanitowa­
ła czeki dolarowe 8.90 i kabel na New York 8.90.5 
zaś dolar gotówkowy nie został odnotowany, co 
świadczy częściowo o braku popytu nań na gieł­
dzie. Funt w gotówce w żądaniu 33 i w płaceniu 
32.75 w czekach 32.60 (słabiej). Marka n e m i e c 
ka przy silnem zapotrzebowaniu i braku dosta­
tecznej ilości materiału w płaceniu 211 i pół i 212 
w żądaniu. Frank bez ziriiany 35.20 w płaceniu 
i 35.30 w żądaniu. Złoto nader silnie poszukiwa­
ne (materiału dość), ruble 4.87—4.90, dolary 9.05 
-9 .08 . 

Łódzkie S.mio procentowe listy zastawne 59, 
w płaceniu, 59 Ł pół w żądaniu, (c). 

Monopol importu bawełny 
Z Warszawy donoszą nam: 

(S) Dowiadujemy się ze źródeł miaro­
dajnych, iż w związku z powziętą nieda-
dno przez kartel przędzalników baweł­
ny w Łodzi uchwałą przeciw wprowa­
dzania monopolu importu bawełny i re­
glamentacji produkcji przędzy, ze strony 
poważnej wpłynęły nowe i wieloznaczne 
zastrzeżenia. Zastrzeżenia te idą w kie­
runku zmodyfikowania projektów mono-
polizacyjnych, nie odrywając się od za­
sadniczego gruntu reglamentacyjnego 
pod nadzorem czynników państwowych. 

W kolach rządowych oba punkty 
widzenia poddawane są gruntownej ana­
lizie, przyczem różne czynniki reprezen­
tują rozmaite koncepcje. W każdym ra­
zie należy stwierdzić, że sprawa w spo­
sób ostateczny zadecydowana nie będzie 
przed wszechslronncm zbadaniem no­
wych punktów widzenia, które się w 
niej pojawiły. 

Giełda z b o ż o w a . 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-

żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wynosił 1.117 ton, w tem żyta 630. 
ton. Notowano za 100 kg. parytet wagon 
Warszawa w handlu hurtowym, ładun­
kach wagonowych; żyto 30—30.25, psze 
nica jednolita 32.50—33, zbierana 32— 
32.50, owies jednolity 26—27, zbierany 
25—25.50, jęczmień na kaszę 23.75—24, 
browarny — bez obrotów — 25—26, 
groch polny jadalny 29—32, groch „Vic-
torja" 28—34, wyka 25—26, peluszka 26 
27, seradela podw. czyszczona 30—32, 
łubin niebieski 14.50—15.50, łubin żółty 
20—22. rzepak zimowy 38—40, siemię 
lniane bazis 90 proc. 38.50—40, koniczy­
na surowa czerwona bez grubej kanian­
ki 150—175, koniczyna czerwona bez 
kanianki o czyst. do 97 proc. 190—210, 
koniczyna biała surowa 250—350, koni­
czyna biała bez kanianki o czyst. do 97 
proc. 350—450, mąka pszenna luksuso­
wa 52—57, mąka pszenna 4-0 47—52, 
pytlowa 46—47, żytnia sitkowa 35—36, 
żytnia razowa 35—36, otręby pszenne 
szale 16.75—18.25, pszenne średnie 17.50 
18.—, żytnie 18.50—19, kuchy lniane 22 
23, rzepakowe 17—18, słonecznikowe 
18—18.50. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
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Upadłości i układu, 
W swoim czasie firma „Raidolf Klrrz-

łer i S-ka" wykończalnia w Łodzi, przy 
Ul. Wólczańskiej 53, właścicielami któ­
rej są Rudolf Ktozler i Salomon Rot-
berg, nie mogąc sprostać swym zobo­
wiązaniom, zwróciła się do sądai z proś­
bą o ogłoszenoe jej i osobiście wspólni­
kom firmy upadłości. 

Bilans masy w okresie syndy/kostwa 
tymczasowego na dizien 1 kwietnia 1932 
roku zamknięty był sumą 403,836 zł. 
przy ogólnej pozycji poniesionych strat 
na zł. 113.726. 

Stan przedsiębiorstwa w chwili ogło­
szenia upadłości nie był pomyślny, gdyż 
z powodu braku kapitału fabryka była 
pod względem technicznym bardzo za­
niedbana, to toż dila •podniesienia jej choć 
w części dio poziomu bardziej współczes­
nego i powiększenia wydajności pracy 
syndyk zmuszony byt przeprowadzić 
naj n iezbę-dniej s ze i nwestycj e. 

W toku postępowania upadłościowe­
go do masy zgłosiło swoje pretensje 75 
wirr zyctell na ogólną sumę 202,809 zl. 

W dniu 13 kwietnia rb- odbyło się w 
powyższej sprawie ostateczne zebranie 
wierzycieli, na które stawiło się 66 wie 

upadła firma zobowiązała się zapłacić 
w 3 ratach po 5 proc. Po obliczeniu re­
zultatów zarządzonego głosowania nad 
powyższym układem okazało się. iż za 
zawarciom układu wypowiedziało się 61 
wierzycieli na zł. 168.2S9, a przeciwko 
układowi oponowało 5 wierzyciel i na su­
mę 12,675 zł. ' 

W tych warunkach sędzia komisarz 
upadłości sędzia handlowy .lakób Minc 
uznał układ za prawnie zawarty I przed­
stawił Sądowi do zatwierdzenia. 

Sąd Handlowy na posiedzeirwu w dn4u 
13 maja rb. układ tem zatwierdził. 

Układ ten uprawomocni się w dniu 
13 czerwca rb. i od tej daty liczyć się 
bedzfe zapłata rat układu. 

# 
W sprawie upadłości firmy „Bech-

told i Seiler" farbiarnia i trykotarnia 
przy ul. 6-go Sierpnia 65, ogłoszonej na 
prośbę samej firmy, na początku listo­
pada r. b. w pierwszym terminie syrtdy-
kostwa tymczasowego, który upłynął w 
dniu 19 kwietnia rb-, zgłosiła swe wie­
rzytelności nieznaczna liczba wierzycieli. 

To też Sąd na wniosek zarządu masy 
w osobie sędziego komisarza sędziego 

należności wynoszą handlowego Eborowicza 1 syndyka ad-

AHfualla sportowe. 
Dnia 29 maja odbędzie sie w Łodzi 

międzymiastowe spotkanie między repre 

h a l i A 

olimDijski r o z p o c z ę t y . 

W dniu wczorajszym t. j . 17 b.m. roz-
zentacjami Łodzi a Lwowa o puhar „Lx-! p o c z ą } s ; ę w Warszawie przedolitnpłjsH 
pressu Wieczornego . Reprezentacja Ło- J o b o z lekkoatletyczny, w którym bierze 
dzi zostanie ustalona przez kapitana 
związkowego w najbliższym czasie. 

udział 5 zawodniczek (Konopacka, W.ei* 
sówna, Manteuflówna, Breuerówńa i 

rzycteU, których 
180.964 zł. wokata Mazurowskiego na tej samej se \ >y, wejdzie zwycięzca meczu ŁKS— 

Po odczytaniu sprawozdania syn- sji handlowej wyznaczył dodatkowy mie i f r iurnf, zaś z drugiej HKS. 
dylk masy, pełń. upadłych zapropono-.sieczny termin, który jednocześnie jest — wszystkie kluby C-klasowe, mi-
wal wierzycielom spłatę ich należności ostatecznym terminem na sprawdzenie' s t r z

t ° Ł ; t w a których rozpoczną się 21 bm. 

— W nadchodzącą sobotę, odbędzie : Schabińska) oraz 6 zawodników (Kuso-
się w Łodzi doroczne walne zebranie j ciński, Hcljasz, Mikrut, Siedlecki, Nowak 
ŁOZB, na którem prócz wyborów nowe-1 Pławczyk), Trenerem obozu jest p. Klum 
go zarządu, będzie poryszonych również : hzrg, zaś kierownikami z ramienia P. Z. 
szereg aktualnych zagadnień. L. A. — pp. Szlachciak i Mierzejewski 

— 26 maja odbędzie się ogólnopolski! Powyższy obóz l e k k o a t l e t y c z n y ma wy­
bieg drużynowy naprzelaj dla kobiet, na ' łonić już ostateczną reprezentację na-
dyslansie 1000 metrów, który organizuje J szych lekkoatletów na igrzyska olim-
łódzki Hakoah, na boisku ŁKS-u przy ; pijskie w l,os Angeles. Sądząc z doiych 
Al. Unji. W roku ubiegłym pierwsze 
miejsce w tym biegu zdobył ŁKS. 

— W nadchodzącą niedzielę z okazji 
dnia PZLA odbędą się na boisku DOK. 
propagandowe zawody lekko tletyczne, 
przyczem prócz dużej ilości sztafet, pro­
gram przewiduje również rzut oszcze­
pem i skok w dal dla pań, oraz bieg 
1500 m., rzut oszczepem i skok o tyczce 
dla panów. 

— W mistrzostwach w siatkówce żeń­
skiej klasy A do finału z pierwszej gru 

na 15 proc, baz kosztów i odsetek, któreJ wierzytelności, 

SpMita flStp wyrobów wełnianych i baweinianycl 
8*8. SśEbersteina w Łodz i 

STAN CZYNNY: 
Kasa, dewizy i portfel 
Papiery publiczne 
Towary, surowce i materiały 
Nieruchomości, maszyny l urządzę 

nia 
Dłużnicy - - _ _ « — 
Ra^ii""' ' ' ewidencyjne 

R.. jhunki depozytowe 
Str. .ui 

B i l a n s n a d z i e ń 3 1 g r u d n i a 1 9 3 1 r, 
zt. 

14t.539.35 
117.827.50 

2.704.401.82 

11.348.343.33 
1.270.837.38 

234.736.70 
176.000.— 
664,282.71 

zt. 
5.000.000.-
1.141.948.77 
2.863.005.25 
2.670.224.74 
2.253.724— 

494.226.66 

STAN BIERNYt 
Kapitał zakładowy 
Kapitał rezerwowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Wierzyciele 
Dług obligacyjny 
Inne zobowiązania długoterminowe 
Rachunki przejściowe różnic kurso­

wych na zobowiązaniach długo­
terminowych 890.901.51 

2>#ki-.mepodzłelonei-lat 1925 f 1926 933 201.16 

!
' Rachunki-ewidencyjne-- 234.736.70 

Rachunki depozytowa,,.,,.,, 176.000.— 

16.657.968.79 

zostały podzielone na 5 grup (nie licząc 
<rup podokręgów). Grupy te stanowią 
rzy grupy klubów C-klasowych pilkar-
kich łódzkich (a, b, c) oraz grupę re­
zerw klubów klasy B i grupę 111-ich dru­

żyn „A" klasy. 

czasowych wyników wymienionych za­
wodniczek i zawodników pewny jest wy 
jazd rewelacyjnej Weisówny ocaz Kuso-
cińskiego. 

Sukces Stibhego 
nad Wocką. 

W finałach wielkich zawodów bok­
serskich urządzonych przez waiizawską 
Polonję, odbyło się sz.esciorur.dowt* spot­
kanie Stibbe—Wocka, które wykazało 
znaczną przewagę łodzianina, przynor 
s/ąc mu zasłużona zwycięstwo punkto­
we. Pasturczak (Pol.) zwyciężył na punk 
ty Śmieciu (CWS), w w. kog Polus (W) 
pokonał Kazimierskiego (Pol.), w w. 
piórk. Rudzki zwyciężył na puokty Cyr 
rana (Zj.), w w. lek. Bąkąwski (P) pokor 
nał nieznaczjiie Wdowinskiego (BK) i w 
w. pólśr. Ank i (Wj zwyciężył Wysoc­
kiego. 

16.657.968.79 

PRZYCHÓD: 
Fabrykacja 
Różne 
Różnice kursowe 
Strata 

Stratę w kwocie zł. 664, 

*U Z y s k ó w I S t r a t z a 1 9 3 1 r o b . 
ROZCHÓD: 

Koszty ogólne. I handlowe, proeenty 889.607.58' 
59.835.86 

469.070.49 
664.282.71 

i t. d. 
Świadczenia socjalne 
Podatki I opłaty 
Straty na dłużnikach 1 różne 

2.082.796.64 \ 

\ uchwalono ptftryć z kapitału rezerwowego. 

1.087.285.15 
136.625.69 
509.208.49 
349.677.31 

2.082.796.64 

Do akt Nr. E. 713./31 r 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi do opraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Wólczańskiej 63, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza,, 
że w dniu 24 maja 1932 r. od godziny 
10-el rano, w Łodzi, przy ulicy Loka 
torskiej Nr. 15, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości,1 

należących do Heleny i Juliana Kał-
kowskich i składających się z mebli 
oszacowanych na sumę Zł. 580.— 

Lódź, dnia 14 maja 1932 r. 
Komornik: W. KOSZEL1K.I 

O Ł Ł A 
V G U M . 

W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e i p o w o d z e a l e ż y ­
c i o w e , D u ż a o f i a r y m a t e r j a l n e 

zależne sn od jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w cia.RU dziesiątków lat w całym świeci'-

) wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
\ TYLKO „ O L U A " TS» 

P i e r r a a bocznica S S F N T S 
przy ul . Zacho niej 52, tel. 134-67, 

Gabinet elektro i światłołcczniczy ( lampa kwarcowa i VI-
rALUX) . Diatermia. Szczepienie ospy, Konsylja lckm-zv. 

3-85 
1—2 
2—3 
4 - 5 

6 - 7 

Dr. Ładyńskl . . 
'V, Koknrzecki 
Dr. Smoleński , . 

Dr. Olszewski . 

wewnętrzne 
nerw. i umysł , 
wewn, i ne rw . 
wewn (żoł kiszek, 
przemiany materii i 

Dr. Ziegler(ir) . . 
Dr. Lange , . , dzieci 

Ur. Ar(viikicwicz , 
Dr.'Ma-"«>wfki . . chirurgiczne 

Dr. Garliński , , 
Dr. Sokołowski oczne 

Ur. Ługowski . , 
Dr. Kiihnel . . . kob ece 

Dr, Altenberger , 
Dr. Czaplicki • . nosa, uszu i gardła 

Dr. Dutkiewicz 
Dr. Skusiewicz . 
Dr. StawowczyU . 

skórne i wene­
ryczne 

Gab. dentystyczny zębów (plombowa­
nie, wprawianie) 

Ur. Zaleski . , analizy 

1 1 - 1 2 
3 - 4 

1 2 - 2 ' / , 
- 1 0 i 3 ' / . - 3 ' 

l l — I V , 
2 ' / , - 4 

1 1 - 1 2 
vu—yu 

1 2 - 1 i 6 - 7 
4—5 

1 1 - 1 2 
3 - 4 

4 7 , - 6 

4 - 7 

1 0 - 5 

L e c z n i c a o t w a r t a c o d z . o d 9 - e j r a n o — 7 w i e c z 
w n i e d z . 1 0 - 2 p p . — P O R A D A 4 z ł . 

DRZEWKA OWOCOWE 
P A R K O W E 
IGLASTE 

krzewy, róże, rośliny zimotrwate DAL JE-GIEORG1NIE. 
FTB4&£3IOLŃ8£& W A R Z Y W N E 
I H i m i i S I W I I H KWIATOWE i TRAWY 

w w i e l k t w ' y b o r z e JERZY WSitl 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y , Ł ó d ź , ul . P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

C e n y Jak w s z k ó ł k a c h . 

Stefan Świetlik 
choroby wewnętrzne 

spec. serca przen.iani materii (otyłość) 
przyjmuje vii 3—b. 

P O Ł U S N i O W A 2 . 6 

L e k a r z D e n t y s t a ffljjl 

H. EICHER 

Do akt Nr. E. 27/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Wólczańskiej 63, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 24 maja 1932 r. od godziny 
10-ej rano. w Łodzi, przy ulicy Rzgów 
sklej Nr. 59, odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Zygmunta Fryczego I 
składających się z urządzenia sklepo-l 
wego, mebli, win, wódek, radjo apa-] 
ratu i platerów, oszacowanych na su­
mę Zł. 5603.— 

Łódź, dnia 14 maja 1932 r. 
Komornik: W. KOSZELIK4 

przepisywanie na maszynie I powie 
Janie rosyjskich aktów i wszelkich 

tekstów, załatwia szybko I tanio 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. 89, teł. 223-38. 

Do akt Nr. E. 365/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Giodzkiego w Ło­
dzi do spraw upadłości, zamieszkały 
w Łodzi, przy ulicy Wólczańskiej 63,' 
na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 1 1 

że w dniu 24 maja 1932 r. od godziny 
10-ej rano, w Łodzi, przy ulicy Pabja-' 
nlcklei Nr. 49, odbędzie się sprzedaż' 
z przetargu publicznego ruchomości,) 
należących do f-my: „Sukces. Ferdy-J 
nanda Keniga" 1 składalących się z 
urządzenia biurowego 

i DOCENT 

Bi. med.nflolf Falkowski 
Dyrektor „Kochanówka" 

Choroby nerwowe I psychiczne 
przyjmuje u l Piotrkowska 64, m. 4 
w poniedziałki, środy i piątki od 

godz. 4 do 6-e). Tel. 102-62. I 
Do akt Nr. 2191/29 r. 

OGŁOSZENIE. I 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-

i kasy ognto- d z i i r e w | r u 1 7 z a m ; e s z k a | y w t o -
trwałej, oszacowanych na sumę Zl. d z j I Wólczańskiej Nr. 140, na 

Gabinet kosmetyki 
l e c z n i c z e j I t o a l e t o w e j 

S.SZWALB0UIA 
Dypl. uniwersytecki 

M o n i u s z k i 1 iront 11 piętro 
t e l . 1 2 7 - 9 9 

U s u w a n i e w s z e l k i c h d e ­
f e k t ó w c e r y I s z p e c ą c y c h 
w ł o s ó w w y p r ó b o w a n ą n a j r 

d o s k o n a l s z ą m e t o d ą t 

Przvimu'« 10—2 i 4—8. 

900.— 
Łódź, dnia 14 maja 1932 r. 

zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza. 
żo w dniu 27 maja 1932 roku od godz. Do akt Nr. 2997/31 r. 

Komornik: W. KOSZELIK. i n . c ł r a n 0 ( w Ł o d z l i p r z y u l . g w . A n I .„L__ 
ny Nr. 14, odbędzie się sprze- OGŁOSZENIE, 
daż z przetargu publicznego ruchomo- Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-
ści, należących do Abrama Icka Łaj- d z i i r e w i r u 1 7 . K 0 _ z a r n j e s J . k a ł y 

zerowicza 1 składających się z maszy- d z i i p r z y u|_ Wólczańskiej Nr. 

Do akt Nr. 2053/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o - j n y d o o b u p o n c z o c h , 
W ŁO- „ . , - t . 

oszacowa 
dzi. rewiru 17-go zamieszkały w

n

Ł ^ ! n y c h na sumę Zl. 9 5 8 . -
dzi, przy ^ • ^ } ^ . ^ ^ t - ^ ' ^ \ Łód*. dnia 2 maja 1932 r. 
zasadzie art. 1030 U.. P . C. Komornik M. LIPPERT 
że w dniu 27 maja 1932 roku od godz. 
10-ej rano, w Łodzi, przy ulicy Piotr­
kowskiej Nr. 175, odbędzie się sprze-

t r y k o t o w o -
d z l a n y c h 

daż z orzetargu publicznego ruchomo-'poleca po cenach fabrycznych Pulo 
ści, należących do Edmunda Tesche, wery sportowo (tennisówki), dżem 
1 składających się z samochodu czte-pry najnowszych fasonów, wełniane 
roosobowego oszacowanego na sumę kostiumy kąpielowe i Jedwabne relor 

Pracownia wyrobów 
poleca po cenach 

Zł. 3200.— 
Lódfc, dnia 2 maja 1932 r. 

Komornik AL LIPPERT. 

my, koszule i t. p. 
PIOTRKOWSKA 71, w pod w. parterj 

pa prawo. 2 -2 t 

w Ło 
140, na 

zasadzie art. 1030 U. P. C. ogtasza, 
że w dniu 27 maja 1932 roku od godz. 
10-ej rano, w Lodzi, przy ulicy Wól­
czańskiej 198/200, odbędzie się sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo­
ści, należących do i.: „Zakłady Che­
miczne, Dr. Józef Gruszkiewicz" i 
S-ka" 1 składających się z kotła że­
laznego, pojemności dwieście litrów 
Nr. 12 i kotła pojemności 2060 litrów 
Nr. 11 oszacowanych na sumę Zl. 1700. 

Łódi , dnia 9 maja 1932 r. 
Komornik AL LIPPERT. 

na ul. Pfot;TIOWSKĄ 2 4 , 
t e l . 1 2 7 - 8 2 . 

Do akt Nr. 920/32 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Padu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 17-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Wólczańskiej Nr. 140, na 
zasadzie art. 10ń0 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 27 maia 1932 roku od godz, 
10-e] rano, w Łodzi, przy ulicy Ka­
rola Nr. 26, odbędzie s!ę sprze­
daż z przetargu publicznego ruchomo! 
ści, należących do Felicji i Bronisławy 
Sypniewskich i składających ric z pia^ 
nina f.: „Antoni Dutz", oszacowanych 
na sumę Zł. 600.— 

Łódź, dnia 21 kwietnia 1932o r. 
Komornik M. LIPPERT. 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny po leca 

FTIIOFI mód 
gh Z A W A D Z K A A 
» f w e : i c i e p bramę • 

MAIAFMK ZIEMSFSL 
4 o - włók. (ośrodek większej własno­
ści) w tem 10 mórg. opród owo?owy, 
położony przy szosie 22 kim. od Łodzi 
3 kim. od Tuszyna. Dom mieszkalny 
(dwór) i wszelkie z a b u d o w a n i a gospo­
darskie w dobrym stanie. Również za­
wiera 3 sadzawki zarybione. 

Wiadomość: Dom Bankowy A. Zys-
mani w Piotrkowie Tryb. 40—2 

——— 
D o s p r z e d a n i a 

Samochód 1 
Chrysler-Phaeton, typ ,70". 
Wiadomość ul. 6 Sierpnia '26 

u właściciela. ^ 0 _ 2 J 

http://14t.539.35
http://sz.esciorur.dowt*
http://cia.RU
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d o I-ej kl . 2 5 - e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j poleca 
znana w Lodzi ze swej solidności K O L E K T U R A 
K o n t o c z e k o w e w P . K. O. 1 0 1 - 0 6 5 . 

C i ą g n i e n i e j u ż 1 9 I 2 0 m a j a r. b . 

I* Z A J T M A N A 
10x15 

P I O T R K O W S K A 
telefon 171.36. 

Spółka Akcyjna Piotrkowskiej Manufaktury 
Bilans 

STAN CZYNNY: 
Kasa, dewizy i portfel 
Papiery publiczne 
Czesanka, przędza i materiały 
Nieruchomości 
Maszyny, urządzenia i utensylia 
Dłużnicy 
Rachunki ewidencyjne 

w Rodzi. 
na dzień 31 grudnia 1081 r. 

zl. 
89.177.84 
75.000.— 

376.109.31 
4.983.251.73 
3.633.289.99 
1.530.773.09 

390.090.— 

11.077.691.96 

STAN BIERNY: zl. 
Kapitał zakładowy n.000.000.— 
Kapitał zapasowy 1.559.965.15 
Kapitał amortyzacyjny 2.696.426.92 
Wierzyciele 2.153.404.27 
Zyski niepodzielone za lata 1925 i 1926 268.634.68 
Rachunki ewidencyjne 390.090.— 
Zysk 9.170.94 

11.077.691.96 

PRZYCHÓD: 
Fabrykacja 
Różne 
Różnice kursowe 

Rachunek Zysków I Strat sa 1081 rok. 
ROZCHÓD. 

898.282.871 Koszty ogólne i handlowe, procenty 
44.932.73l I t. p . 

330.497.961 Świadczenia socjalne 
Podatki i opłaty 
Straty na dłużnikach i różne 
Amortyzacja 
Zysk 

1.273.713.56 

452.421.05 
130.787.87 
175.444.11 
85.889.59 

420.000.— 
9.170.94 

1.273.713.56 

S PRZĘDZALNI WEŁNY R 
w Łodzi. 

Bilans na dzień 31 grudnia 1831 r, 
STAN CZYNNY: 

Papiery publiczne 
Nieruchomości 
Maszyny i urządzenia 
n tn in l ev 

Zl. 
256.93 

1.569.012.58 
1.874.039.96 
1.044.907.59 

4.488.217.06 

STAN BIERNY: 
Kapitał zakładowy 
Kapitał zapasowy 
Kapitał amortyzacyjny 
Wierzyciele 
Zobowiązania długoterminowe 
Rezerwa bieżąca 
Zysk 

PRZYCHÓD: 
Komorne i inne wpływy 
Różnice kursowe 

Rachunek Zysków I Strat za 1081 rok 

179.798.12 
202.66 

180.000.78 

Koszty ogólne, procenty i t. d. 
Podatki 
Amortyzacja 
Zysk 

zt. 
1.000.000.— 
1.148.342.52 
1.357.578.28 

858.746.97 
100.029.70 
21.485.66 

2.033.93 

4.488.217.06 

ROZCHÓD: 
45.708 38 
13203.07 

119.(64.50 
2033.93 

180.000.78 

Zysk w kwocie zł. 9.170.94 uchwalono przenieść na rok następny. | Zysk w kwocie zt. 2.033.93 uchwalono prz nieść na rok następny. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o R o b ó t 
B u d o w l a n y c h 

i I n s t a l a c j i T e c h n i c z n y c h 

IMŁ ri. Inżynierowie 

teł. 172-96 
Wykonują wszelkie roboty w zakres 

budownictwa wchodzące. 
SPECJALNOŚĆ: Kanalizacja, wo­
dociągi i c e n t r a l n e ogrzewanie. 

P r z y t a c z a n i e domów do sieci 
kanałów miejskich 4x75 

Doktór 
K u p n o i s p r z e d a ż G. WEGMAJSTRDWA 

Choroby dzieci i wewnętrzne 
ul, Zawadzka 20, tel. 246-58 

przyjmuje od 4 — 6 
od 10-go czerwca w Kolumnie 
ulica Pałacowa Willa Goldbtrga, 

3 0 - 2 . i m W Sfftl [ffii 

Doktór 

R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

Choroby skórne, weneryczne IpÓRTEPIAN tanio do sprzedania, Jul 
I moczopłciowe. jusza 10, m. 6, godz. 14 do 18-ej. 

Południowa 2 8 , tel. 201-93 

r 
BEZ PIENIĘDZY! Damskie płaszcze 
najnowszych fasonów, męskie plasz 
cze i obuwie, tkaniny gładkie i desę 
niowe na damskie letnie suknie, weł­
ny i jedwabie, biały towar, firanki, 
obuwie, pończochy i bieliznę Urzędni 
kom i stałym klijentom bez wkładu 
na najdogodniejszych warunkach i naj 
niższych cenach poleca Leon Rubasz 
kin. Kilińskiego 44. 1 
FORTEPIAN krótki, krzyżowy lub 
pianino w dobrym stanie kupię. Oferty 
z podaniem ceny i marki do Republi 
pod „Gotówka O. D," i 

SŁONECZNY, elegancko umeblowany 
pokój z oddzielnem wejściem do odda-
nia 6-go Sierpnia 7, front II p. 2—5. 
SŁONECZNY, umeblowany pokój do 
wynaięcia, Śródmiejska 32, m. 16, róg 
Gdańskiej. _ _ 
PiĘKNY duży słoneczny, niekrępujący 
pokój z telefonem, Aleja 1 Maja 15, fr. 
1 p. m. 3, tel. 215—16. 
SKLEP rogowy na ulicy Piotrkow­
skiej w najlepszym punkcie, od zaraz 
do oddania. Wiadomość w redakcji te-
go pisma. 
MIESZKANIE 6-pokojowe, słoneczne, 
II piętro, z windą, centralnem ogrze­
waniem do odstąpienia. Oglądać moż­
na do 12-ej i od 4—7, Narutowicza 16, 
m. 3. 
Z KLATKI schodowej ładnie umeblo-
wany pokój do wynajęcia. Tel. 150-57. 
POSZUKUJĘ eleganckiego 4-pokojo 
wego mieszkania, nie wyżej 2-go pię-| 
ra. Tel. 124-76 od. 2—4 lub 8—10. 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 3 duże 
radne pokoje z kuchnią, łazienką, służ­
bowym ulica Małachowskiego 4,-a 
przy parku 3-go Maia —Kolonja of i 
cerska, 
DUŻY, słoneczny pokój (z meblami lub, 
bez) z maszynką gazową ew. pokój : 
kuchnią. Wszelkie wygody. Niekrępu 
jące wejście, 11-go Listopada 68, fron^ 
il piętro m. 8. " 
POKÓJ elegancko umeblowany z od 
dzielnem wejściem, telefonem zaraz 
do wynaięcia. Wólczańska 41, m. 21 
MIESZKANIE 3-pokojowe z kuchnią 
słoneczne, z wszelkiemi wygodami i 
powodu wyjazdu, tanio oddam oraz 
sprzedam okazyjnie sypialnię i stoło 
wy. Wiadomość: Wysoka 38, I p 
m. 4. 

przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 wiec* 
w niedzielę i święta od 9—1, 

Dr. 

I. CHAIN 
C h o r o b y s e r c a , e lek t rokard iograf ia 

ordynuje w Krynicy 
Willa N a ł ę c z ó w k a (obok nowych 

Łazienek) 30—2 

Doktór 

Ludwik F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e i w e ­

n e r y c z n e 
NAWROT 7, tel. 128-07 

Od 10-ej do 12-ei i od 5-ej do 7-ej 

SPRZEDAM maszynę do skubania tra­
wy i maszynę do szycia męską, oraz 
patefon duży szafkowy, Słowiańska 17 
in. 52. parter. 

KAWALERKA, wejście z klatki scho­
dowej, umeblowany pokój zaraz do 
oddania, Kilińskiego 46, m. 11. 

La BDTDNHIERE S fe A . R . L 
w K a l i s z u , 

Polna 14 Łódf, tel. 166-66 
przyimuie zarobkowo do skręcania, 
gazowania i merceryzowania przędzę bawełnianą. — Fabry­
ka również przerabiać może fantazyjne nici, połączone 

z wełną i sztucznym jedwabiem. 

RUTYNOWANY buchalter - bilansls-
ta l korespondent gruntownie obezna­
ny z sprawami podatkowemi przyj­
muie pracę na godziny lub zastępczą. 
Telefon 108-36. 27 

SIATKI filet ręczny 11 gr. od tysią­
ca. Pracownia ręcznych haftów. Ein-
horn, Kilińskiego 49. 

U z d r o w i s k a I 
ZAKł.AD fryzjerski męski 1 manicure, 
Sienkiewicza 29. Solidna i higieniczna 

jobsługa. Ceny przystępne. 

KRYNICA. Pensjonat „ELDORADO"' 
u stóp lasu, uroczo położony z tara­
sami dla kąpieli słonecznych. Bieżąca 
ciepła i zimna woda. Kuchnia pierw­
szorzędna francusko - polska. Ceny 
umiarkowane. Otwarty od 14 maia, 
pod zarządem d-rowc] Mandlowcj 
Tel. nr. 71. 15 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nieru­
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki*' 

OKAZYJNIE sprzedam maszynę do pi­
sania. Przejazd 19, m. 7 od 3—4 p.p. 
PIANINO pierwszorzędne Schroedera 
zaraz tanio na sprzedaż, Zawadzka 15 

I P o s a d y 

POTRZEBNY fryzjer damski, pierw­
szo r z ę d n y ^ Ó f ^ p o d J T a j n s k i ^ 

KRYNICA. Pensjonat „Siedlisko" cen­
trum, znany z wykwintnej kuchni na 
maśle, dieta, pod kierownictwem wie­
deńskiej specjalistki, piękne słonecz-j 
ne pokoje, ogrody do leżakowania, 
własne garaże, stosuje ceny do obec 
nych czasów. Telefon 80. 

j LETNISKO 3-pokojowe w Dobrocho-
!wie pod Szadkiem. Las, łąki i woda 
Komunikacja Autobusowa, Szadek. — 
Wiadomość u Kupczyka, Gdańska 106, 
m. 25. 

Z a g u b i o n e d o k u m . 

m. 6. front II piętro 1 1 - 1 i 4 - 7 pop. j P 0 T R Z E B N Y fryzjer zdolny damsko- Ctóraj* 

ZABIORĘ dziecko od lat 4-ch na wieś 
Oferty do „Republiki" pod „Wiśniowa 

SYPIALNIA mahoniowa w dobrym s t a -męsk i na stałe, Przejazd 69. 
nie sprzedam tanio, Al. Kościuszki 39/13 F R Y Z J E R d a m s k l potrzebny od zaraz 
G O D Z . l i 4. I ^ . X J . „ : » | „ 1 , » 13 

2 POKOJE umeblowane do wynaję-!my do towarzys twa" na letnie mlesią- t e r t y y R e " a 

cia Wólczańska 78, m. 9, tel. 174-65 C e . Oferty sub.: „R. F." do admin. POZNAM młodą 
od 2—5 pp. 18 „Republiki 

Stenotypista 
ze znajomością języka niemieckiego I 
angielskiego, poszukuje pracy na go­
dziny przedpołudniowe. Pierwszorzęd­
ne referencje Łaskawe oferty sub 
..Stenograf'' do admin. „Republiki". 

L o k a l e 

M a t r y m o n i a l n e . 1 Śródmiejska 23. 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka, 
W. Grauzam. Zielona 3. 
OSOBA Inteligentna, z towarzystwa, PANNA z lepszego domu poszukuje' 
posiadająca język francuski, polski I towarzysza starszego pana, cel wspól-

I niemiecki, poszukuje stanowiska „da- ne spędzenie wieczorów. Łaskawe o. 
I J - . „ - > U I N U fcrtv ..Rena . 

sympatyczną panią 
władającą językiem angielskim celem 

POKÓJ elegancko umeblowany z nle­
krępujacem wejściem do wynajęcia, 
Karola 26. front II piętro m. 6. 
ODDZIELNIE—łącznie dwa pokoie do 
odnajęcia. Telefon, wygody, Andrzejaj 
nr. 7, m. 8 front. 
CENTRUM. Piękny frontowy pokój 
balkonem z meblami lub bez do od-J 
dania. Piotrkowska 62. front II p. m. 8. 

POTRZEBNA od zaraz gospodyni (ku- po

k

d°XnvfmtPon" * """̂  
charka) do Kasyna Podoficerskiego, SKM£AC_pod_.,KONYERSATLON 
28 pułku Strzelców Kaniowskich, Lesz­
no 7/9. Świadectwa wymagalne. 

R o z m a i t e 1 

ZAGUBIONO legitymacje służbową, 
wydaną przez Dyrekcję K. E. Ł. za 
Nr. 12376 na imię Fretowej Marianny. 

FRYDMAN Estera zgubiła książeczkę 
Kasy Chorych 1 legitymację wyd. z 
Funduszu Bezrobocia. 

ZAGINĘŁA legitymacja na Imię Hersz 
Staszewski, wyd. w Urzędzie Pośred­
nictwa Pracy. 

ZAGINAŁ weksel na zł. 30.— pl. 22/5 
1932 r. A. Schwarcbard, Jabłonna, Le­
gionowo, ul. Królewska 3, na zlecenie 
R. Lejber. Niniejszy weksel unieważ­
niam. 

ADAM Fidelak, Łagiewnicka 39 zagu-
blł kartę rejestracyjną. 

3 POKOJE z korytarza z meblami lub 
bez razem lub oddzielnie do wynaje 
cia. Telefon, śródmiejska 27, m. 5, 
3 - 5 . 

SAMODZIELNA korespondentka mają­
ca kilka godzin wolnych, przyjmie 
chętnie posadę sekretarki. Tel. 194-08. 
Frenklówna. ; P L A C d o wydzierżawienia z szopami 
FIRMA Auto-Asenizacja „Higjena" w w śródmieściu. Wiadomość: Składowa 
Łodzi, Skwerowa 3, m. 8, poszukuje nr. 30 od 10 do 5 po poł. 
agentów i agentki dla przyjmowania ZAKŁAD fryzjerski damski i męski 
zamówień. Zgłosić si* od 4—7 popo- Saf/an i Roman. Zielona 5, tel. 185-28 
łudniu. Ceny konkurencyjne. 

Do akt Nr. E. 1228/31 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 19-go, mający kancelarię 
swoją przy ulicy Zielonej Nr. 63, na 
zasadzie art. 1030 Post. Cyw. podaje 
do wiadomości publicznej, że w dniu 
21 czerwca 1932 r. o godz. 10-e] rano, 
w gm. Bruss, wieś St. Rokicie, odbę­
dzie się licytacja ruchomości należą­
cych do F-my „Zakłady Przemysłowe 
Józefa Kluki", składających sięz25-ciu 
tysięcy cegły palonej ręcznej I ma­
szynowej oszacowanej na sumę Zł. 600. 

Spis rzeczy i szacunek takowych 
przejrzany być może w dniu licytacji. 

Łódź, dnia 13 maja 1932 r. 
Komornik: P . P1LICHOWSKI. 
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Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
t a odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłką pocz 
iowa w kraju zl. 5.50. zagranica zl. 10. , .Express' 
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy tna stronie 10-szpalt) 
W TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR. I-ej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimetiowy (na str. 4-szp.)- Zaręcz 

I zaślub. p6 tekście 10 zł. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopiata Zamiejscowe o 50 p r o c 
zagraniczne o 100 oroc. drożej Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
Ogłoszenia specjalne o 50 oroc. drożej. Orobne 15 gr — Naimnicjsze zł 1.50 ooszuk pracy 
10 groszy najmniejsze zl. >.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o lic 
wniesione beda najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z izedu 
ogłoszenia tei samej treści co pierwsze -
Omyłki, które zasadniczo i.ie zmieniają t r e ś a 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

2a~v k dawce: Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp. i redaktor odojw. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z ozr. odp. w hodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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